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GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W. Włodzimierowa 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11 
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K Ł E C K  — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Matećki 
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N. Ś W IĘ C IA N Y  —  K się g a rn ia  Tow. „ R u ch "
O SZ M IA N A  —  K sięg a rn ia  Spółdz. Naucz.
P O D B R O D Z IE  —  ul. W ileń ska  15 —  T. Gurwicz 
P IŃ S K  —  K ościuszki 42, f i l ja  W ydaw nictw  
P O S T A W Y  —  K sięg a rn ia  P o lsk ie j M acierzy Szkolnej 
S T O Ł P C E  —  K sięg a rn ia  Tow. „ R u ch "
S Ł C N IM  —  Stud encka 30, f i l ja  W ydaw nictw  
3 M O R G O N IE —  Stow arzyszenie P rz y ja c ió ł O św iaty 
S T . Ś W IĘ C IA N Y  — M. Lew in, B iu ro  Gazet, ul. 3 M a ja  22 
SZ A R K O W SZ C Z Y Z N A  —  M. M indei, skład apteczny 
W O ŁOŻYN  —  Liberm an, kiosk gazetowy 
W A R S Z A W A  —  K io sk  K sięg a rn i K o le jo w ej „ R u ch "

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych ara® z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
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6-cioszpaltowy. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń oo do miejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują.

Li
Zdarzało mi się, widywać na 

Prowincji, na takiem naprzykład 
kolesiu, nauczycieli szkół powsze 
^hnych, których warunki, już nie 
tycia, a bytowania, budziły, już 
Tle zastanowienie, a grozę. Mówi 
&ię górnolotnie o ich placówkach  
\ poświęceniu. Sceptycy uśmiecha 

się: jakie tam poświęcenie, o 
Posadę chodzi, w dzisiejszych cza 
tych, co będzie robił, kamienie 
gryzł!?

—  Praw da i to. Z drugiej jed- 
tyd strony „placówka" czasami 
Wygląda tak przerażająca nasze 
Poczucie o  minimalnych wymo - 
łtych cywilizowanego człowieka, 
ty mimo wszystko budzi refie -  
tyje: trzeba mieć wiele duchowe­
go poświęcenia, aby na takiej „po 
tydzie" normalnie pracować, tern 
Męcej okazywać uśmiechniętą 
tyarz dzieciom. —  Odcięci od 
świata, bez poczty, bez światła, 
ty przepierzeniem brudnej chaty, 
t>ez słowa nawet, które można do 
tygoś przemówić. Płyną miesią -  
ty. Taki listopad, grudzień. Takie  
jesienne deszcze, lub wiosenne 
'oztopy. Płyną lata też.... Brrr!

Byw a jednak, nawet w stosun-  
tywem sąsiedztwie, gdzieś przy 
Miększych szlakach, kolei, (nie 
P'ówię już o miasteczkach) powa  
tyiejszych ośrodkach, zupełnie 
'baczej. Raptem wyrasta piękny 
^Udynek szkolny, często murowa-  

Jty. Często światło elektryczne, 
ładne meble, radjo, jednem sło -  
^em gniazdko wcale godne zaz­
drości.

Cóż za objaw niesprawiedliwo? 
ci! —  chciałoby się wykrzyknąć  

i wskutek czego? —  Piszę z 
Własnej tylko obserwacji. A na 
Pytanie to odpowiedziałbym w ten 
sposób: obawiam się, że wskutek 
Protekcji.

W  pewnem gimnazjum prowin-  
tjonałnem, widziałem jak nauczy­
ciel stukał do drzwi gabinetu dyre 
tyora. Ogarnęło mnie przygnębie­
nie. Zastukał tak cicho, że chyba  
^dwie sam słyszał. Głowę prze -  
Chylił na bok a na twarz chciał 
Sprowadzić widocznie uśmiech 
grzeczny, wywołał jednak kurczo 
Wy grymas. Potem stał i czekał. 
Nikt mu naturalnie nie odpowie - j  

dział. On wciąż stał tylko zgiął 
grzecznie kolano. Po minucie od-  
Ważył się zastukać poraź drugi i 
Zamarł. Powie ktoś. Szacunek dla 
Przełożonego. Nieprawda! U n iżo -  
Pość najgorszego gatunku, ordy -  
Parne płaszczenie się.

Otóż mnie się zdaje, że w naszej 
hierarchji biurokratycznej wszę -  
dzie pod tym względem, jest źle, 
Ple najgorzej chyba w szkolnict -  
Wie. B o  pomijam ogólne objawy.  
Niby każdy urzędnik może być 
r*Ućony, albo w ośrodek kultura! 
Py, albo w głuchą prowincję. Ale 
lstnieje też zasada, że urzędnicy 
na wyższych stanowiskach z natu 
ty rzeczy pozostawać muszą w 
Centrach, a niżsi w terenie. Ja  nie 
'Pfówię o karjerze służbowej. Ja  
Piówię o masach szarych, jednoli­
tych pod względem kwalifikacji 

nauczycielskich, pobierających  
Pensje tej samej wysokości, a pra 
Ctyjących w  warunkach tak strasz­
liwe pomiędzy sobą różnych, jak 
°dpowiadających niemal różnicy 
stanowiska ministra do referenta.

Przecież naprzykład w szkole 
X jest wcale możliwe, przyjemne 
nawet, a w Y graniczące z potwor  
Pością. Można sobie łatwo wyo - 
C*1 azić, do czego zdolny być mo - 
ty Y , żeby się przenieść do szku­
ty X . Naturalnie nie chodzi tylko 
0 dyslokację. Są jeszcze inne mo­
menty „służbowe" i inne względy, 
a jest ich tysiąc.

Otóż na takiem tle nierówności 
,ł»dzi równych, (ach ta demokra - 
cja !)  najłatwiej plenią się c h w a ­
sty nietylko protekcjonizmu, ale 
!ntryg> schlebiania, wzajemnej za­
leżności, demagogji. Możemy so-  
pie wyobrazić |ak kolosalny wpływ 

K1 w jakie „środki" moralne wypo-

d z k i  p r z y k ł a d  Z .  N. P.
sażony jest na tein polu, taki Zwią  
zek jak ZNP, który raz uzyskał 
władzę, a poparcie i posłuch czyn 
ników decydujących. Oto tajemni 
ca powodzenia Z.N.P.

Niektórzy mówią o jego supre­
macji. Inni wprost o terorze.

Przejdźmy teraz do naszego sto 
sunku wobec organizacji.

Oczywiście nikt nas nie może 
podejrzewać, że występujemy prze 
ciwko nauczycielstwu, jako zawo­
dowi, pracującemu nieraz w hero­
icznych warunkach. Podejrzenie 
takie byłoby arcyśmieszne. W y - 
stępujemy tylko przeciw ko. ZNP. 
jako organizacji politycznie anty 
religijnej, rozszerzającej swe wpły 
wy drogą zakulisowych wpływów.

Że mamy rację, że jest to orga­
n iz a c ja :* ! )  bynajmniej nie repre­
zentująca nastrojów ogółu nauczy 
cielstwa, 2 )  używająca dla gruri 
towania wpływów swoistej prze­

mocy wobec opornych, 3 )  polity­
czna i antyreligijna —  pozwolę 
sobie przytoczyć na przykładzie 
Lidy.

Właśnie dlatego., że zjazd Z.N 
P., który się tam odbył w dniu 5 
b.m. nie miał* tego przebiegu co w 
Święcianach, a jednak doprowa - 
dza nas do tych samych wnios­
ków.

A więc punkt 1-szy: na zjeździe 
wystąpili poszczególni nauczycie­
le, (właściwsze byłoby raczej sło­
wo „ośmielili się w ystąpić")  z 
krytyka antyklerykalnego nasta­
wienia Z.N.P. O ile posiadamy 
wiadomości, były to wystąpienia  
o charakterze «p,przyduszo.nym“, 
nieśmiałym, zostały wszelako 
przyjęto zimno w Lidzie, zaś w 
Nowogródku.... ale przejdźmy do 
punktu drugiego.

Punkt H-gi: Otóż na zjeździe w 
Nowogródku, podobnego „klery -

kała" wypchnięto za drzwi. Może 
nie dosłownie, może tylko moral­
nie!... Mnie powiedziano wprost: 
„wypchnięto za drzwi". Nie jes - 
tern w stanie przytoczyć nazwisk. 
Proszono mnie oto: „Ci nauczycie 
le będą mieli przykrości". Religij­
na opozycja, że się tak wyrażę,  
boi się Z.N.P., boi się tak. jak u- 
rzędnik, który coś przeskrobał  
boi się swego przełożonego. Zna­
my tę metodę mówienia szeptem. 
Jest ona wstrętna zwłaszcza na te 
renie „koleżeńskich" stosunków  
pedagogicznej korporacji. Będąc  
w ten sposób skrępowany, nie mo 
gę przytaczać nawet przykładów, 
któiych byłem świadkiem w  Li - 
dzie, ażeby nie naprowadzić na 
kogoś podejrzenia. Usilnie mnie o 
to proszono. —  Istotnie zaczynam  
się trochę przechylać na stronę  
tych, którzy twierdzą,że to nie su 
premacja, że to.... teror.

Punkt 111-ci. Nie zaproszono os 
tentacyjnic, poraź pierwszy, na 
zjazd ks. dziekana lidzkiego, ale 
to drobiazg. Niespodziewanie na­
tomiast dla zebranych, starosta li 
dzki p. Miklaszewski, w swem 
poważnem, spokojnem przenió -  
wieniu, poruszył właśnie momen­
ty wychowania religijnego. —  Tu 
dzież znany ze swej taktyki sena­
tor Malski przemówił zgoła w 
duchu „religijnym". Natomiast re 
fer-aty pozostałych panów nace - 
chowane były znaną nam tenden­
cją polityczną. Nie wymieniam 
ich i nie przytaczam, bo mi o treść  
tych przemówień nie chodzi.Nie by 
ły to przemówienia antyreligijne 
w całem znaczeniu tego słowa. 
Zapewne sparaliżowane przez mo 
wy starosty i taktykę p. Malskie-  
go. Mnie w tym punkcie 3-cim  
chodziło o ilustrację antyreligijne 
go nastawienia ZNP, jako organi

zacji politycznej. Jako taka ma o - 
na swoje organy prasowe, jak 
„Kurjer Poranny",, jak w Wilnie 
„Kurjer Powszechny", jak „nowo  
grodzką stróniczkę w „Kurjerze 
Wileńskim", na lamach których u- 
rabia sobie własne oblicze według 
własnej woli. Otóż we własnych 
organach, ZNP. ominął w spra - 
wozdaniu, jaknajbardziej skrupu - 
latnej: zarówno wystąpienie
religijnych nauczycieli, żarów - 
no religijne momenty w mo - 
wie starosty, ale nawet religijne 
„posunięcia" p. Malskiego.— Nic, 
ani słowa. A raczej —  jednem sło 
wem: ci panowie nie chcą mieć 
nic wspólnego z religją.

Przytoczyłem taki sobie mały 
fragmencik. Mnie się jednak oso -  
biście wydaje on równie charakte  
rystyczny w Lidzie, jak w Świę - 
cianach. i

J.M.

Proklamacja Jerzego VI
LONDYN. Pat. Uroczystość proklamowania wstąpienia na 

tron nowego króla odbyła się naprzód w pałacu św. Jakóba na 
specjalnem zgromadzaniu tajnej rady królewskiej. Około 200 do 
stojników, członków tajnej rady królewskiej z arcybiskupem 
Canterbury, arcybiskupem Yorku, premjerem Baldwinem, człon 
kami gabinetu, wybitni politycy, byli ministrowie i inni zgroma - 
dzili sę w tradycyjnych strojach w welkej sali tronowej pałacu.

Nowy król w gronie tych dostojników zaaprobował prokla­
mację członków tajnej rady, którzy zgromadzili się, jak głosi tra 
dycyjny tekst, aby ogłosić i obwieścić, że „wysoki i potężny Ksią 
że Albert, Fryderyk, Artur, Jerzy stał się obecnie z łaski Boga 
naszym jedynym zwierzchnikiem jako król Jerzy VI, któremu 
przyrzekamy wszelką wierność i stałe posłuszeństwo z całem od 
daniem i przywiązaniem naszego serca".

Po kolei członkowie tajnej rady królewskiej składali przy - 
sięgę na wierność Jerzemu VI i punktualnie o godz. 12-ej w połu 
dnie powstała nowa tajna rada króla Jerzego VI, której nowy 
król złożył stosowną deklarację.

21 strzałów armatnich danych z Hyde Parku Obwieściło mie 
szkańcom Londynu, że nowy król objął swój urząd.

O godz. 3 po południu proklamowano wstąpienie na tron Je 
rzego VI uroczyście z krużganku pałacu św. Jakóba zgromadzo 
nym tłumom. Król Jerzy VI z córeczkami przyglądał się ceremonji 
Zgromadzone tłumy wiwatowały na cześć króla.

Król odjechał samochodem do swego dotychczasowego do- 
mu, gdzie jeszcze przez kilka dni będzie mieszkać, zanim prze­
prowadzi się do nałac i Buckinghamskiego. Na rogu Hyde Parku 
tłum przerwał kordon policji i otoczył samochód króla.

Podczas gdy ludność Londynu manifestowała na ulicach u- 
czucia wierności dla króla Jerzego, obie Izby parlamentu zgro - 
wadziły się i zaczęło się stereotypowe składanie przez posłów i 

lordów przysięgi na wierność nowemu królowi.
Godne jest zanotowania, że od blisko 16 lat Izba Gmin nie 

>oradowała w sobotę.

POWITANIE KRÓLA JERZEGO VI
LONDYN. Pat. Zebrane przed pałacem Saint James tłumy 

publczności witały owacyjnie króla Jerzego VI. Król przybrany 
w mundur admiralski udał się do sali tronowej, gdzie zgromadzi 
li się członkowie tajnej rady królewskej, lordowie i najwyżsi dos 
tojnicy. Król zasiadał na tronie i odebrał od zebranych przysięgę 
na wierność, poczem złożył tradycyjną deklarację.

KORONACJA JERZEGO VI
LONDYN. Pat. Król Jerzy VI postanowił, że koronacja' jego  

odbędzie się w terminie przewidzianym na koronację Edwarda 
VIII, to jest 12 maja 1937 roku.

Tytuł b. króla Edwarda VIII
Król Jerzy VI nadał b. królowi Edwardowi tytuł 

księcia Windsoru.

M IA STO  W A TYK A Ń SK IE, PAT. 
Mimo poprawy w zdrowiu O jca św. 
lekarz prof. Milani zabiega, aby O jciec 
św. nie udzielał audjencyj. W yjątek Pa.

ŚH .
który poinformował O jca  św. o sytua­
cji Kościoła w Hiszpanji. W  najbliższy 
poniedziałek odbędzie się w pałacu wa­
tykańskim kolejne kazanie adwentowe.

Odjazd ks. Windsoru
LONDYN, PAT. Były król Edward 

8-my po pożegnaniu się z najbliższą ro­
dziną na pożegnalnym obiedzie, wyda­
nym dla niego przez króla Jerzego 6-go 
i królową Elżbietę przy udziale matki 
Marji w Windsorze i no pożegnaniu się 
z narodanT brytyjskimi w przemówie­
niu, wygłoszonem przez radjo, odje­
chał około północy samochodem do 
Portsmouth. Stamtąd na pokładzie ja­
chtu admiralicji „Enchantress“, eskorto 
wanym przez dwa kontrtorpedowce 
„Furyi“ i „Wolfhound", były król opu­
ścił dzisiaj nad ranem brzegi Anglji.

„Enchantress“ wiezie Edwarda 
Windsora do Boulogne, skąd dzisiaj wie 
czorem odjedzie on ekspresem we włas 
nym wagonie salonowym do Zurichu. 
Możliwem jest, że Edward Windsor po­
zostanie jakiś czas w Szwajcarji. Pó­
źniej ma zamieszkać w słynnej willi 
„Cimbrone“ w Raveilo w odległości 5 
kim. od Amalfi. W słynnych ogrodach 
tej willi Ryszard Wagner znalazł tło dla 
„Parci vala“.

Byłemu królowi towarzyszy jego u- 
lubiony adjutant przyboczny płk. Pierś 
Legh., jego zaufany detektyw Dawid 
Storrier i jeden służący.

Uchwała izby 
Irlandzkiej

DUBLIN, PAT. Izba wolnego pań­
stwa irlandzkiego uchwaliła większością 
93 przeciwko 6 projekt ustawy o abdy­
kacji króla Edwarda VIII i o uznaniu 
króla Jerzego VI za głowę common- 
wealth brytyjskiego.

pież uczynił dla arcybiskupa Toledo, O jciec św. na kazaniu tern nie będzie.

P. Slmpson kupiła willę
TU N IS, PAT. Prasa donosi, że p. 

Simpson nabyła wspaniałą willę nad za­
toką Hammiet, w odległości 50 kim. od 
Tunisu.

2yczenia dla p. Ale­
ksandry Piłsudskiej

WARSZAWA, PAT. Wczoraj z o- 
kazjj imienin pani Aleksandry Piłsud­
skiej została wyłożona w Belwederze 
specjalna księga do której wpisywali się 
członkowie rządu z premjerem na cze­
le, marszałkowie Senatu i Sejmu, pod­
sekretarze stanu, inspektorowie armji, 
delegacje wojska, przedstawiciele władz 
i t. d.

W czasie wpisywania się poszczegól 
ne delegacje złożyły adresy z życzenia­
mi oraz kwiaty.

Z całego kraju nadchodzi wiele li­
stów i depesz z życzeniami.

Sowieckie łodzie podwodne
pod obcemf flagami

LONDYN. Pat. Do Foreign Office nadeszła wczoraj nota rzą 
du tymczasowego w Burgos, donosząca, że według posiadanych 
informacyj pewna liczba sowieckich łodzi podwodnych, p ływ a­
jących pod narodową flagą hiszpańską, krąży od miesiąca na 
wodach Majorki, nota powyższa, wysłana dnia 9 grudnia z Sala 
mańki,przekazana została za pośrendictwem ambasadora brytyj­
skiego w Hendaye.

Brytyjskie koła urzędowe nie mają dotychczas żadnego pot - 
wierdtzenia tej wiadomości. Jest rzeczą prawdopodobną, że rząd 
W . Brytamji podejmie kroki celem zbadania tej sprawy.

Bohaterska obrona Andujaru
SEWILLA. Pat. Korespondent Havasa donosi, że samoloty 

rządowe ponownie bombardowały Virgen dela Cabeza w Sierra 
Morena, w pobliżu Andujaru, gdzie broni się od dłuższego cza - 
su kompanja gwardji cywilnej przeciwko atakom milicji rządo - 
wej. Garnizon oblegany składa się ze 160-ciu osób.

Uwięzienie Czang-Kai-Szeka
LONDYN. Pat. Reuter podaje z 

Szanghaju sensacyjną wiadomość 
o uwięzieniu marszałka Czang 
Kaj Szeka przez wojska generała 
Hang Sue Lianga. W ojska te, ope 
rujące przeciw chińskim oddzia - 
łom komunistycznym, miały same 
częściowo ulec propagandzie ko - 
munistycznej.

TOKIO. Pat. Donoszą z Szang­
haju: W ojska marszałka Czang 
Sue Linga postawiły następujące 
żądania: 1) akcja zbrojna przeci 
wko Japonji, 2 ) urzeczywistnienie

w Chinach w całej pełni wskazań 
Sunjafsena, 3 )  odebranie Mandżu
rj»-
BUNT WOJSKOW Y W  SIAN-FU 

LONDYN. Pat. Reuter donosi z 
Tokio: Wedle informacyj japońs­
kich, koła rządowe chińskie są za 
niepokojone losem marszałka 
Czang -  Kaj - Szeka, o  którym nie 
ma wiadomości od czasu jego wy 
jazdu 11 bm. do Sian - Fu. W  mie 
ście tern, będącem stolicą prowin 
cji Szań - Si, wybuchł bunt wojs­
kowy.

Skutki sowieckiego wychowania dzieci
MOSKWA, PAT. „Prawda‘< zamie­

szcza alarmujący opis stosunków w ki­
noteatrze dziecięcym w Moskwie.

W hallu kinoteatru zdarzają się co- 
dzień wybryki łobuzerskie, bójki, nożo- 
wnictwo i kradzieże. Wieiu uczniów 
przychodzi do kma od rana i wałęsa się 
tam cały dzień.

Stwierdzono, że w wielu wypad­
kach dzieci po kilka dni nie przycho­
dzą do szkoły. Od pewnego 12-letniego 
chłopca odebrano karty do gry, a od 
innego 14-letniego — wielki nóż fiński. 
Jego rówieśnika wyprowadzono z kino- 
teatru w stanie nietrzeźwym.

13-letnią dziewczynkę wyprowadzo­

no z seansu za łobuzerstwo. W czasie 
wyświetlania filmu dzieci strzelają do 
ekranu kamieniami z procy. Łobuzerja 
podczas seansu prowadzi bójki, ordynar 
nie wymyśla, kraje nożami obicia krze- 
Jeł itd. Niejednokrotnie zauważono, że 
dzieci podczas seansu raczą się wódką.

„Prawda" wzywa moskiewski ko­
mitet partyjny i sowiet miejski do na­
tychmiastowego zlikwidowania tego 
stanu rzeczy. Dziennik oczywiście po- 
dejrzewa, iż , musi tu działać jakaś do­
świadczona, wroga ręka, która popycha 
dzieci do łobuzerstwa, występków i roz 
pustj

Antyżydowski strajk w  Bukareszcie
BUKARESZT. Pat. Studenci wydz. 

medycznego uniwersytetu w Cluj roz 
poczęli strajk na znak protestu prze-

wielkiej liczby studentów z pośród 
mniejszości narodowych. Chodzi tu 
nietylko o żydów. Do strajku przyłą-
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Obrót wodami
mineralnemf

M inisterstw o Przem ysłu i H andlu 
opracowało p ro jek t rozporządzenia o 
obrocie wodami m ineralnem i, leczni- 
czemi i stołow em i, Rozporządzenie 
to, ni. in. przew iduje, że praw o 
sprzedaży wód leczniczych i  stołow ych 
m iałyby w yłącznie ap tek i i  d rogerje. 
Przeciw ko p ro jek tow i tego rozporzą­
dzenia w ypow iedziały się kategorycz­
nie Izby Przem ysłow o - H andlow e, 
u zn a jąc, iż przyznanie aptekom  i 
składom  aptecznym  w yłącznej sprze- 
laży, może spowodować zm niejszenie 
się konsum eji wód m ineralnych.

Czciciele Abak ka
PRZEPOWIADAJĄ RYCHŁY 

KONIEC ŚWIATA

W czora j k o m isarja t rządu z a ją ł 
ulotkę, wydaną przez sektę „czcicie­
li proroka A b a k u k a " , m a ją cą  sw oją 
siedzibę w Olcho w icach pod Sam bo­
rom. Przyw ódcą sek ty  je s t  n ie jak i 
W ronow iez Leopold, k tó ry  również 
podpisał w spom nianą ulotkę. U lotka 
zaw iera szereg bluźnierstw , a m. in. 
zapowiada rych ły  koniec św iata, na 
co m a ją  'wskazywać pewne dowody, 
ogbiszane przez astrologów . Oprócz 
k o n fisk a ty  ulotki, j e j  au to r i 
„ m is trz "  sek ty  W ronow iez zostanie 
pociągnięty do odpow iedzialności są ­
dow ej za b lu iu ierstw a.

Szczątki okrątu
z floty Władysława IV
W czasie pracy nurków na dnie

Po abdykacji króla Edwarda VIII-go

Zdjęcie przedstawia wybrankę serca b. króla Anglji Edwarda VIII p. Simpson, 
w m iejscow ości francuskiej Cannes, u je j przyjaciół p. p. Rogens. S to ją  od 

lew ej: Lord Bronlow, pani Rogers, p. Simpson i p. Rogers.

Walka z biurokracją
Ministerstwo spraw wewnęt.rz- iniljonów akt, dla których nie można

nych otrzymało odpowiedzi urzędów 
administracyjnych z całego kraju na 
ankietę w niezwykle palącej kwestji. 
Ankieta ta dotyczyła sprawy zmniej­
szenia obiegu papierów i pism, gdyż 
rok rocznie przybywa po kilkanaście

znaleźć miejsca w archiwach. Wyżsi 
urzędnicy administracyjni nadesłali 
ministerstwu swoje projekty zwalcza 
nia biurokracji, powodującej istny 
zalew papierowy w biurach państwo­
wych.

Plenarne posiedzenie Sejmu we wtorek
W ARSZAW A. Jak już donosiliś 

my, plenum sejmu zostało zwoła­
ne na dzień 15 b.m. Na porządku 
obrad m. in. sprawa pożyczki pol­
sko -  francuskiej. Natomiast ple­
narne posiedzenie senatu zostało

wyznaczone na dzień 14 b.m., t.j. 
na poniedziałek. Na porządku 
dziennym obrad senatu dyskusja 
nad expose rządu, wygłoszonym  
przez p.p. Składkowskiego i Kwiat  
kowskiego w Sejmie.

Program inwestycyjny
rozZ dniem 1 stycznia 1937 r. 

poczyna się realizacja 4-Ietniego  
planu inwestycyjnego. Będzie to 
data nie tylko teoretyczna, gdyż 
po 1 stycznia pewna ilość bezro­
botnych zostanie skierowana do 
robót przygotowawczych dla se­
zonu inwestycyjnego. Rozpocznie 
się więc praca w kamieniołomach,

produkcji zgodnie z założeniami 
Funduszu Pracy. Tak więc odle­
wnia czy cementownia otrzyma  
już w styczniu zamówienie, jeżeli 
zatrudni pewną ilość bezrobot­
nych, skierowanych przez Fun­
dusz Pracy.

W  r. 1937 nastąpi zasadnicza  
reforma w rozdzielaniu kredytów

przy tłoczeniu szybów i t.d., przy na roboty publiczne pomiędzy gmi
odlewniach rur, cementowniach  
i innych zakładach, przygotowują­
cych materjały do robót inwesty­
cyjnych.

Po raz pierwszy zostanie tu za­
stosowane pewne uregulowanie

ny miejskie. Zamiast gotówki na 
całość zamierzonych inwestycyj, 
gmina miejska otrzyma gotówkę  
tylko na zapłatę robocizny i ko­
szta uboczne.

0 złagjdzaiie cenzury
woaac pism l n i m r y s t y c z n y c h

W  związku z ostrym kursem cen­
zury stosowanej wobec prasy humo­
rystycznej do p. premjera generała
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„UCZEŃ DUNIKOW SKIEGO"
Fałszował monety szwajcarskie we Francji

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry- : skim w tem samem mieszkaniu, ale nie 
wal sprawę studentów Macieja Moczul- j w jednym pokoju, 
skiego i Szlamy Borysa Danielaka, os- j Moczulski stale kombinował, jakby 

Motławy, stanowiącej od najdawniej- j karżonych o sfałszowanie monet szwaj- produkować złoto, jeździł w góry i zwo
szych czasów naturalny kanał portu j carskich w okresie, gdy_ przebywali na zil najrozmaitsze minerały, które pod-
gdańskiego, tuż u wyjścia w morze, 
wydobyto szczątki starej fregaty wo­
jennej. Były to dębowe części po­
kładu ze znakami od dział artyleryj­
skich, części rufy i omasztowania. 
Ze sposobu budowy tych części wyni-

studjach we Francji. Zostali oni już dawał elektrolizie, wykuł kiedyś kawał 
skazani za swe przestępstwo przez sąd skały i ze trzydzieści kiło przywiózł 
francuski, ale ponieważ sądy polskie motocyklem w plecaku, rozbił to w do- 
nie uznają wyroków zagranicznych, od mu i atakował elektrolizą, uzyskując 
powiadają oni ponownie za to samo ■ niekiedy istotnie jakieś ułamki gramów
przestępstwo.

Jeden z oskarżonych jest adeptem
ka, że należały one do fregaty wojen-: Dunikowskiego, został on uznany prze2
nej króla Władysława IV, która za­
tonęła w czasie burzy u wejścia do 
Motławy.

F B IG O R IN
MOTCSH

pitceciw  
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Nowe listy uwierzy­
telniające

przedstawicieli W. Brytanji
RZYM , PAT. Abdykacja króla Ed­

warda 8-go zmusza przedstawicieli dy­
plomatycznych W. Brytanji zagranicą 
do składania nowych list uwierzytelnia­
jących i wysuwa ponownie kwestję for 
walnego uznania przez W. Brytanję 
podboju Abisynji pr’ ez Włochy Amoa 
sador sir Erie DrummOnd po raz trzeci 
składać będzie w Rzymie listy uwierzy­
telniające. Pierwszy raz złożył je, obej­
mując placówkę, drugi raz po śmierci 
króla Jerzego 5 go.

PAMIĘTAJCIE O GŁODNEJ 
DZIATWIE BEZROBOTNYCH!

lekarzy - psychjatrów za fantastę, oder 
wanego zupełnie od życia, tkwiącego 
po uszy w swych chimerach technicz­
nych.

Oskarżeni są o podrabianie monet 
szwajcarskich w swej własnej „menni­
cy" w Grenoble w willi przy ul. Coteau 
de la Fronche. Z gotowemi produktami 

i wyjeżdżali motocyklem Moczulskiego 
do pobliskiej S-wajcarji, gdzie wydali 
kilkanaście sztuk monet.

Rzecz się działa latem roku 1935. 
i Danielak wkrótce potem wrócił do kra­
je, a Moczulski przekonawszy się, że 
jego falsyfikaty mają zbyt, a może na- 

j wet po dziś dzień przechodzą z rąk do 
rąk oszczędnych Szwajcarów — próbo­
wał wydać rodzaj monety próbnej, wy­
konanej ze stopu już nie szlachetnego, 
a jedynie posrebrzonej. Gdy mu w ma­
łej miejscowości pogranicznej jakaś ko­
bieta w kiosku monety przyjąć nie 
chciała — Moczulski wsiadł na maszy­
nę i pojechał dalej. Ale za nim popę­
dził samochodem mąż przekupki i od­
dał go w ręce władz.

Moczulski stawał przed sądem w 
Lozannie i został skazany na 6 mies. 
więzienia. Ustalono, ze sfabrykował on 
z Danielakiem 32 monety, że 24 wydali 
i że istotnie monety były znakomi­
cie wykonane. Ponieważ strata skar­
bu szwajcarskiego była nieznaczna, po­
nieważ sąd tamtejszy stwierdził, że nie 
ma do czynienia z notorycznym fałsze 
rzem, wyrok jaki zapadł, był b. łagod­
ny. Danielaka w Szwajcarji już nie 
było. Został i on skazany zaocznie na 
taką samą karę. Władze szwajcarskie 
rozpisały za nim listy gończe. Danie­
lak został w Łodzi aresztowany, gdyż 
tutaj — do domu — po stud<ach zagra­
nicznych powrócił i osadzony w wię­
zieniu, w którym przebywał od listopa­
da ub. r. do kwietnia r. b.

kruszcu.
Moczulski zresztą rozpowiadał, że 

i On potrafi jak Dunikowski fabryko­
wać złoto, jeździł do Dunikowskiego do 
San Remo i uważał się za jego ucznia.

ZEZNANIA „W YN A LA ZCY"

Konto Komitetu Wojewódzkiego 
Nr. 70.204

PONOW NIE PRZED  SĄDEM

Danielak do winy się nie przyznaje

Pamięta wszystko doskonale. Byli 
kiedyś w większem gronie kolegów w 
kinie w Grenoble i oglądali, jak menni­
ca szwajcarska produkuje monety.

Spreparowaniem matryc zajął się 
Danielak. Obłożył monetę prawdziwą 
niklem, poddał to elektrolizie i uzyskał 
negatyw zupełnie wierny. Potem obsta- 
Iowaliśmy niklowo - kobaltową oprawę 
ciśnieniem 120 tonn. Ale tutaj była już 
nie trudność, ale niebezpieczeństwo — 
wyjaśnia Moczulski Nie było materja- 
łu, któryby takie ciśnienie wytrzymał. 
Dwa razy mj prasa pękła. I dwa razy 
udeizała o sufit z taką siłą, że gdyby 
mnie trafiła — tobym już nie żył. — I 
mimo wszystko, — dodaje z prawdzi­
wym żalem Moczulski, — to ciśnienie 
było mniejsze niż w mennicach. W men 
nicach jest stosowane 200 tonn!...

Wreszcie sfabrykowali monety. — 
Wszyscy uznali że są wykonane po 
mistrzowsku.

Mieli jechać do Państwowego Ban­
ku Szwajcarji by je tam dać do oceny 
i ekspertyzy. W innym banku szwajcar 
skim zważono jedną taką monetę, pod­
dano wszelkim próbom i uznano za au­
tentyk.

W YNALAZKI

Moczulski jest wynalazcą. Praco­
wał nad wyeliminowaniem podsłuchu 
w radjo i nad metodą syntetycznej pro­
dukcji djamentów. System produkcji 
złota nie interesuje go, bo przynosi 800 
proc. deficytu, djamenty są bardziej ren 
towne, bo przynoszą tylko 120 proc. 
deficytu.

WYROK
Sąd skazał Danielaka na półtora ro­

ku więzienia, a Moczulskiego na rok, 
z pozbawieniem praw: Danielaka na
5 lat, a Moczulskiego na trzy lata. Obu 
skazanym wykonanie kary zawiesił.

W motywach sąd uznał winę obu o. 
skarżonych za dowiedzioną. Takie po­
stępki szkodzą imieniu studenta — Po­
laka zagramcą i sąd polski nie może 
być tak pobłażliwy, jak sąd szwajcar­
ski.

Sławoj - Składkowskiego jako do mi­
nistra spraw wewnętrznych wpłynęła 
petycja 40 pracowników wydawnictw 
humo ry sty-.zny ch.

W  petycji swej proszą p. premjera 
o złagodzenie kursu cenzury, dowo­
dząc, że wspomniane wydawnictwa 
nie zawierają pornografji, w dowód 
czego załączone zostały egzemplarze 
pism zagranicznych, skąd * cz srpane 
są materjały do ich wydawnictw.

Wspomniana petycja została zło­
żona na ręce naczelnika wydziału 
prasowego M.S.W.

Humoryści motywują swoją pety­
cję ponadto tem, że liczne skargi 
na wydawnictwa humorystyczne, któ 
re wpływają stale do ministerstwa, 
są dziełem domorosłej literatki, któ­
rej prace nie chciano zamieszczać na 
łamach pism humorystycznych.

SKŁADAJCIE OFIARY aa POMOC 
ZIMOWĄ BEZROBOTNYM!

Konto Komitetu Wojewódzkiego SZyć 
Nr. 70.204

*  w n n  s T e u a
PO EZ JA  I REKLAMA

Głupie ogłoszenie to  pieniądze wrzu­
cone do gnojówki.Codzień przed skrzyn 
kami do listów widnieje kupka zmię­
tych paprasów : to reklamy znalezione 
w skrzynkach przez lokatorów  i ze zło­
ścią przez nich na ziemię ciśnięte. 0 - 
czyw iście bez czytania.

Z przyjem nością zato czyta się w 
gazecie taki elaborat:

T R O SK I NAPOLEONA B Y ŁY  
TA K IE SAM E JA K W A SZ E. ZA­
STAN AW IAŁ SIĘ  CO DAĆ NA 
GW IAZDKĘ JÓ Z EFIN IE? JAKIE 
POŃCZOSZKI, BRA N SO LETK I? 
CO DAĆ K REW N YM  I P R Z T JA' 
CIOŁOM ?

W Y  NIE P O TR Z EB U JEC IE  SU  
M A RTW IĆ, O TO U S T A  PODAR­
KÓW ...

Zajm ujące i sensowne. Obecnie za­
kłady gastronom iczne W arszaw y sta­
czają inny turniej poetycki. Tępe i nud­
ne:

K U PU JC IE  CIASTKA OD B  |  
STUDNIA.

W yszło z użycia, nie robi wrażenia- 
Pełno wszędzie dwuwierszy, które ka­
żdy z radością czyta, bo zamiłowanie 
do poezji jeszcze tkwi w narodzie. Np-

—  BA R W Z IĘ T Y  1 M ÓW I KAŻ­
D Y SIEN KIEW ICZA  WZOREM- 
ZA SZ ED ŁSZ Y  DO CA FE-CLU BE

K IED Y K O LW IEK  WIECZOREM-
albo :

—  K R Ó L EST W O  ZA STO LIK !
ZAW OŁAŁ G O ś ć  NIE MOGAc
ZNALEŹĆ M IEJSCA

W  ZIEM IAŃ SKIEJ
Wieszcz- z kawiarni Bliklego zaka­

sow ał konkurencję pod względem płod­
ności. Co dzień nowe arcydzieła. Oto 
lcilka 1

W  ZGOD ZIE Ż Y JĄ  ŻO N Ą  MĄŻ 
U BLIK LEG O  SIEDZĄ WCIĄŻ.

W pada to łatwo w ucho, młode mał­
żeństwo nauczy się jak  pacierza. Albo: 

HUMOR, ZD RO W IE TEN  POSIADA 
K TO  BLIK LEG O  CIA STKA  JADA- 

Zdrowie istotnie musi posiadać, to  
ciastka są okropne.

ŚW IĄ TEK , PIĄ TEK , P O S T  CZV
GALA

U BLIK LEG O  PEŁN A SALA.
T o św ięta prawda. Na skutek poe­

tycznych ogłoszeń frekw encja się po­
tężnie wzmogła, wieczorem trzeba wal­
czyć o stolik. Honorarjum zapłacone 
poecie opłaciło się stokrotnie. Zam­
knięcie przez komornika sąsiedniej Itaij■ 
też trochę przyczyniło się do frekwen 
cfl.

Pom ysłow ości w reklam ie; nie wy­
starczy kw iczeć: U mnie tow ar najlep­
szy! jeszcze trzeba coś dodać, upięk- 

urozmaicić te twierdzenie.
Karol.

tmi mas**

Niemiecki nowy pancernik „Gneiscnau“

Mieszkał przez kilka miesięcy z Moczulków.

JE D Y N E  G ŁU PSTW O

PRZEWODNICZĄCY: — Mieliście 
zatem pełną satysfakcję. Poco je było 
wydawać biednym ludziom?

OSKARŻONY (z ubolewaniem): To 
było właśnie cale głupstw >! Poprostu 
do matrycy, potem wreszcie zajęliśmy
się prasą. Prasa m lała jjracować pod
lekkomyślność. Myśmy zresztą uważa 
Ii, że to są dobre monety. Tembardztej 
że to przedsiębiorstwo b>ło deficyto­
we. Nas to kosztowało około 1500 fran 
ków, a mieliśmy 32 sztuki po 5 fran-

W  K iło n ji ,  w obecności kanclerza H itle ra , spuszczony został na wodę nowy p ancernik  niem iecki „G neisenau<‘ - 
P an cern ik  otrzym ał nazwę po swym poprzedniku, k tó ry  zatonął u wysp Falk land zk ich . A k tu  chrztu  dokona
ła  żona kap itan a pancernika JG n eisc u a u " , k tó ry  u wysp- fa lk land zkich  po szedł na dno z r. 1914.

GUSTAW MORCINEK

Radjo w szkole
To nie taka  prosta rzecz, ja k b y  

ktoS myślał.
Człowiek przy jedzie do szkoły, a 

f rzy jazd  jeg o  byw a poprzedzany spo­
rą ilością listów . W  pierw szym  liście  
p y ta ją  się n a jp ierw  m ali czyteln iey 
moich książek, czy ja  napraw dę żyję.

...ho to  my w szyscy myślim y, że 
tak i człow iek, co pisze książki, to 
ju ż dawno um arł. N iech nain prze­
to P an  napisze, czy P an  napraw dę 
ży je, żebyśmy w iedziały i serdecznie 
kochanego P an a  pozdraw iam y przez 
kośrzyczek w iśni, niech się P anu na­
sza szkoła przyśni do grobow ej deski 
k o łk u ją ce  dzieci z k lasy  V  i  V I .

I-to tn ie , przepow iednia czy życze­
nia dzieci z tam te j szkoły spełniły
się, bo ich  szkoła napraw dę przyśn i­
ła mi się po którym ś tam  z rzędu l i ­
ście. J a k  nie m iała się  przyśnić, k ie­
dy mnie w ciąż prosiły , by do nich 
P rzyjechać, a w końcu —  żeby mo­
je  chropow ate serce zm iękczyć, nie
nazyw ały mnie ju ż szanownym pa­
nem, lecz „W ielebnym  Panem  A uto­

rem
Ów „W ielebny P a n  A u to r"  do re ­

szty- m nie podbił. Spakow ałem  więc 
sw oje m anatki, w siadłem  du pociągu 
• ruszyłem  w d aleki św iat. Przez gó­
ry, doliny-, lasy- i  pola, rzeki i  wy­
dmuchowiska, aż w końcu po wielo­
godzinnej wędrówce, po długiem wy­
czekiw aniu na obcych mi s ta c ja c h  ko­
lejow ych, po dopytyw aniu się  kondu­
ktorów  i po pilnem  w ertow aniu roz­
kładu jazd y, pociąg w toczył się z 
paradą na m aleńką stacy-jkę i  ku zdu­
m ieniu naezelnika owej s ta cy jk i, a 
k tóry  rów nocześnie był zw rotniczym  i 
czyścicielem  dwóch lamp naftow ych, 
wysiadłem z pociągu i stanąłem  bez­
radny.

K ond uktor m achnął dłonią, krzy­
knął desperacko „ G o tó w !..."  —  po­
ciąg sięk n ą ł i  ruszył ociężale do po­
bliskiego lasu, czyniąc w nim  srogi 
hala-, ja  zaś rozglądałem  się  dokoła, 
gdzie to ta szkoła, do k tó re j ch cia ­
łem zajechać.

U jrz a ł m oją  zakłopotaną m inę pan

naczolnik s ta c ji  z aużem i konopia- 
stem i w ąsiskam i i z m iotłą w dłoni.

—  A  dokąd to pan dobrodziej, do­
kąd ? —  zap ytał dobrotliw ie, p atrząc  
na mnie n ieufn ie.

—  Do w aszej szkoły pow szechnej.
—  A  do k tó re j szanowny pan in  

sp ek to r?  B o  wedle tego, my tu m a­
my dwie szkoły. Je d n a  za lasem, lecz 
to nie je s t  nasza, a  druga nasza to 
het za tą  k ęp k ą !

—  J a  do w aszej szkoły! Za tą  kęp­
k ą !

—  O, to  szanow ny pan inspektor 
w idać pierw szy ra z  tu ta j, co?

—  P ierw szy raz, panie naczeln iku!
— O, zaraz pom iarkow ałem , że 

to pan w izytator z W arszaw y. To 
proszę szanownego pana w izytatora 
p rosto tą  ścieżyną, będzie b liże j.

Poszedłem  ja k  mi poradzono.
Co się  działo w szkole, kiedy do 

n ie j w stąpiłem , trudno opisać. P rze- 
dews-zystkiem podniósł się w n ie j o- 
kropny w rzask. W iadom o bowiem, 
że je ż e li młody ludek szkolny rad u je 
sio szczerze, to  m usi to czynić b ar­
dzo głośno.. Im  g ło śn ie j, tem  lep iej. 
N aturaln ie, mnie również w ypadało 
się ta k  ri dować. Że nie fikałem  no­

gam i i  nie chodziłem n a  rękach  koło 
k ated ry  z radości, to tylko dlatego, 
żeby mi się szelki oberw ały, a  co 
m usiałem  młodemu ludkow i w ytłu 
m aezyć. Lecz krzyczeć musiałem. 
In a cz e j w ziętoby mnie za czarny cha­
ra k ter , za człow ieka cierpiącego na 
dokuczliw y ból żołądka, lub zgoła za 
jak iego ś farm azona. M usiałem  się 
szczodrze w szystkiem u dziwić, wszy- 
st ko oglądać, naw et palcam i d oty­
k a", naw et język iem  polizyw ać, m u­
siałem  słuchać ich  piosenek, opow ia­
dań, m usiałem  oglądać ich  k a je ty  i 
książki, spraw dzić, ja k  biegle czy­
ta ją , przekonać się, że siedem ra ­
zy osiem je s t  p ięćd ziesiąt sześć, a 
w końcu przyszła ko le j na nm ie. T e­
raz ja  m usiałem  popisyw ać się wszy­
s tk im i, czego ta k i ludek łaknie.

A więc najp ierw  m usiałem  opo­
w iedzieć o kozie Strzyd ze. Czy je ­
szcze żv je, czy jeszcze bodzie, co 
ja d a , czy ma brodę, czy beczy. N a­
w et m usiałem  udawać, to  je j  becze­
nie ku w ielk ie j, a  głośnej radości lud­
ku szkolnego. Potem  m usiałem  ją  
naw et wyrysować na tab licy . W praw  
cizie koza strzyga była  g a rb a ta  ja k a ś, 
koślaw a, zezowata, posiadała m ał -

p ią  m ordkę o oślich uszach, a  za­
m iast krótk iego ogonka sterczała  ol­
brzym ia w iecha, lecz  to b y ła  koza 
S trzyg a. Upewniłem jeszcze w tem 
przekonaniu swój ludek w ten  sposób, 
:e pod koH m  portretem napisałem: 

—  T o je s t  koza S trz y g a ! —  co znów 
p rzy ję to  z ogromnymi, radosnym  w rza­
skiem . A  co w ięcej, teraz ju ż  naw et 
p an i nauczycielka uw ierzyła, że to 
je s t  napraw dę koza Strzyg a, a  n ic in ­
nego.

B o  pani nauczycielka b y ła  zm art­
w iona trochę, że dzieci ta k  krzyczą. 
N apróżno w ołała :

—  C iszej dzieci, co pan pom yśli?
N aturaln ie, że ja  n ic nie pom y­

ślałem . T a k  powinno być i  skończo­
ne. In a cz e j radość byłaby  ja k a ś  płon 
na, mdła, anem iczna. A  kiedy zoba­
czyła kozę S trzyg ę n a  ta b licy  i o b ja ­
śnienie do n ie j, w ypisane kulawem i 
literam i, rów nież zaczęli; się radow ać 
i  do łez zaśmiew ać.

N astępnie przyszła  ko le j n a  b a j­
ki. T ak ich  b a je k  jeszcze nigdy n ie 
słyszałem , aczkolw iek je  sam  opowia 
dałem w t e j chw ili. B y ł w ięc ten  d ja  
beł, którem u szewc u strzygł ogon no­
życam i, był gruby król w z ło te j ko­

ronie, co ja d a ł kap ustę z kluskami, 
a trą b ił  na czerw onym  swoim nosie, 
była b a jk a  o siero tce  M aryśce, co 
znalazła kam ień, a  w kam ieniu  p a' 
ją c z k a  zaczarow anego, k tó ry  o k a z d  
się królew iczem  złotow łosym  i  potem 
by ło srogie w eselisko, było jeszeze 
w iele innych b a je k , i  byłoby ich  je sz ­
cze w ięcej, gdyby nie rad jo

Zauważyłem bowiem, że w pew­
nej chw ili zasłuchany ludek p rzesta­
wał być zasłuchany. K rę c ił  się, a 
strzyg ł jed nem  uszkiem  do m nie, dra 
gieui gdzieindziej, zerkał na pobli 
ską wieżę kościelną, gdzie b y ł wie? 
k i zegar, a w końcu jed n a  z na jśm iel 
szych dziew czynek podniooła palce, 
to w chw ili, kiedy ju ż  królew icz od 
c in a ł smokowi p ią tą  głowę. A jesz  
czc. były trzy  głow y n a  odcięcie.

—  P ro szę !... —  zaw ołała n ieśm ia­
ło. —  Bo teraz  będzie ra d jo !

—  R a d jo ?  —  zdziwiłem się. —  J a" 
kie rad jo

—  Z W arszaw y!... A  m j zawsze 
słucham y! A  pan też chcia łb y  słuchać, 
praw da ?

—  O, n a tu ra ln ie ! Czemu n ie !„ . D a­
w ać to  ra d jo !  B o  także chcę słu ch ać!

Usiadłem w ięc ja k  tru sia  za kate-
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, Nowy Rok" 
„Wszystko płyn ę '

C entralny U rząd S la ty sty ez iiy  S ta ­
nów Zjednoczonych w W aszyngtonie 
opracow ał i opublikował reform y k a ­
lendarza, k tó ra  m a w szelkie szanse 
p rzy jęcia  je j  w całym  święcie.

W edle planu Centralnego Urzędu, 
rok ma liczyć trzynaście m iesięcy, z 
których  każdy będzie się składał z 28 
dni. K ażd y m iesiąc m a się zaczynać 
w poniedziałek, a kończy,' w r.obotę. 
W szystk ie św ięta, by ułatw ić życie 
ludziom, przełożone zostały na ponie­
działek, a n a  zakończenie każdego ro ­
ku obchodzone ma być sp ecja lne świę­
to t. zw. „D zień io k u ‘ ‘ , przez co rok 
kalendarzow y będzie zaw ierał odpo­
wiednią ilość dni. W  latach  przestęp­
nych dojdzie do te j rachu by jeszcze 
jedno święto, którego term in przypad­
nie na środek roku.

Pom ysł te j reform y kalendarza, 
nic wyszedł od Urzędu S ta ty sty czn e­
go, lecz od prezydem a, k tó ry  zażą- j 
dał ośw iadczeń w spraw ie reform y 
kalendarza.

W ym ieniony plan je s t  w ynikiem  
przeszło rocznej p racy Urzędu S ta ­
tystycznego, k tó ry  uznał pozatem  za 
pożądane, by sp ecja ln y  w ysłannik 
Stanów  Zjednoczonych w ysunął ton 
p ro jek t na posiedzeniu L ig i Narodów.

Poniew aż w innych k ra ja ch  w ystę­
pu je również ten d en cja  reform y ka - 
lenlarza, więc należy się spodziewać, 
że p ro jek t am erykański fcfan ie  się 
podstawą, poważnych ciyskusyj na ten 
tem at.

W czora j p isało  się o przykrościach 
A nglików , których  sentym entalizm  
głęboko w zrusza dziś całą E uropę, a 
jednocześnie czyta  się w pism ach w ie­
deńskich h isto ry jk ę  —  sądową —  k tó ­
ra, w łaśnie na tle  ostatn ich  wydarzeń 
w Londynie, n ab iera  szczególnie sło­
nego posm aku —  łe z :

Oto pew na starsza  pani, wytw orna 
i elegancka, kiedyś znana aktorka, 
słynna aktorka, licząca  dziś około, 
może przeszło 70 la t, s tanęła  przed 
sądem w W iedniu.

Nie skarży  nikogo. Nie jest oskar­
żona. W ystąp ić miała ja k o  t. zw. —  
wedle a u str ia ck ie j procedury —  
„św iadek k o ro n n y ".

To pani K a ta rz y n a  S ch ra tt.

O co chodzi ?

P an i K a ta rz y n a  S ch ra tt  bywa co 
niedzieli na mszy św. w kościele w 
H itzing. J a k  w y jaśn iła  rozpraw a są­
dowa, ma ona zw yczaj rozdzielania 
ja łm u żny żebrakom  i dzieciom. K ażdy 
ż< b ia k  otrzym uje od n ie j sta le  szylin­
ga, a  każde dziecko „słodką paczusz­
k ę " .  A le p a a l S c h r a tt  w spierała ta k ­
że tych  ludzi, którzy k o ch a ją  zw ierzę­
ta. W  następstw ie tego zdarzyło się, 
że obdarow ała szylingiem  dorożkarza, 
który pewnego d nia  głasKał konia.

Oczyw iście w szyscy dorożkarze po­
częli g łaskać konie, w niedzielę przed 
kościołem , a  pozatem  żebracy zorga­
nizow ali się rów nież na niedzielną 
gratkę. Spowodowało to  ta k i tłok  do­
okoła pani S ch ra tt , że p o lic ja  m usiała 
ją, w ziąść pod opiekę.

P o  w yjściu  z kościo ła, dobroczyn­
na staruszka, n ie w idząc innego spo­
sobu zadoseuczyuier ia swym chary­
tatyw nym  upodobaniom, rzu ciła  ban­
knot dw udziestoszylingow y w tłum. 
Pochw ycił go n ie ja k i F ran ciszek  P ro- 
haska (trudno o lepsze nazw isko dla 
w iedeńskiego żebraka ) 
zwiać.

Wojna religijna w Swięcianach
nie skończona

( a )  Wystąpienie Z.N.P. w Świę ; komentować tak lub inaczej ipo- 
cianach nie było incydentem nie- j sunięć władz szkolnych. W  Świę 
obmyślanym, podobne rzeczy d a - i cianach uczniowie gimnazjalni 
ły się zaobserwować na całym te- j podzielili się na dwa obozy. Pier­

wszy obóz to ten zawojowanyrenie Polski.
Tysiące dzieci w wieku szkol -  

nym jest narażone najpierw na 
w p h w  nauczycieli -  związkow­
ców, potem na zawieszenie lek­
cji religji i na mimowolne ucze­
stniczenie w walce księży prefe­
któw ze związkowcami. Święcia- 
ny są najlepszym przykładem.

jak wiadomo dyrektor Anto- 
szczitk bardzo szeroko interpretu­
jąc ustawę w stosunkach służbo­
wych zawiesił ks. Gramsa w pra­
cach nauczyciela. Zdarza się 
rzecz prosta, że trzeba nauczycie 
la oddzielić od uczniów, ale od­
bywa się to dyskretnie, ucznio­
wie nie są wciągani w orbitę 
starć osobistych, nie potrzebują

wesr:

i d d r e s z c z a c h , ł a m a n i u  w 
k o ś c ia c h  d oznaje  się ul- 

| gi. z a ż y w a ją c ,  ta b le te k  
To g a l .  To g a l  p o w o d u je  
s p a d e k  g o r ą c z k i  i u ś ­
m i e r z a  b ó le .  Do n a b y ­
c ia  w  n a jb liższe j a p ie ce .

przez uczniów żydów i lewicow­
ców, to są chłopcy, którzy 
przechodząc koło ks. Gramsa  
śmieją się ironicznie i obóz drugi 
to tych 100 sodalisek i sodalisów,  
którzy kochają swego prefekta i 
współczują mu.

W alka rozpoczęta w Święcia- 
nach przeniosła się obecnie z te­
renu Zjazdu do klas szkolny cli. W  
przerwach między lekcjami moż­
na obserwować, jak starsi ucz­
niowie czytają kolegom pispia co­
dzienne organy Z.N.P. i relacje 
brukowców opatrują własnemi ko­
mentarzami. Uczniowie gimna­
zjum w święcianach nie mają do­
brej sławy, działy się tam rzeczy 
podobno niezrozumiałe i tajemni­
cze, teraz znów ta wojna reli­
gijna rozpaliła umysły i klasy gi­
mnazjalne zamieniła w sale wie­
cowe. Są tacy z pośród uczniów,

Stąd ci me dodani wrogowie księ 
dza. prefekta,

Podczas gdy niepowołani lekto­
rzy obznajamiają kolegów z biu- 
Utynami z frontu związkowego,  
jednocześnie rozpoczęła się akcja 
rodziców uczni. 46  podpisów ro­
dź:-ów zebrano pod prośbą o wy­
znaczenie zebrania rodzicielskie­
go. Prezes przeczytał petycję i 
wolał porozn/nieć się w tej draż­
liwej sprawie z dyr. Antoszczu- 
kn.ni S ; j i ' .w a  była rzeczywiście  
drażliwa: kwestja zawieszenia
wykładów religji w szkołach
święciańskich.

Wyobrażam sobie, jak tę pety­
cję pisano. Wyobrażam sobie te 
lozognione twarze starych emery­
tów panów W alulew ic/a i Oziewi- 
cza, wyobrażam sobie jak pani 
Polakowa poprawiając sobie sta­
roświecki kapelusz na głowie pod­
pisuje szerokiem pismem prośbę: 
może to dzieciom pomoże.

Petycja jednak nic nie pomogła, 
prezes oświadczył, że wobec te­
go, iż lekcje religji będą wzno-

Lufgś Pirandello

którzy księdza nie lubili ze wizglę- wionę, zebranie nie jest celowe. 
i dów osobistych, zdarzały się | Mija dzień, drugi, trzeci a 
j przemóż w Święcianach fakty kol- przyrzeczenie władz gjmnazjal- 

porlowariia wśród uczniów Iektu- nych nie spełnia się jakoś. Mar- 
ry pornograficznej i wtedy niejed- twi się z tego powodu nietylko 
rckrotn.e wkraczał ksiądz prefekt, tych 46,  których podpisy ipod 
zdarzył się wypadek wydalenia petycją widnieją, ale wszyscy  
ucznia z gimnazjum za komunizm, rodzice dzieci święciańskich, któ- 

1 a ksiącz z komunizmem walczy, łych pozbawiono nauki religji.

Uciekinierzy z płonącej Hiszpanji

Jeden z najwybitniejszych dramatur­
gów współczesnych, oraz powieścio- 
pisarz wioski Luigi Pirandello, zmari, 
licząc 69 lat. W  roku 1934 otrzymał on 
nagrodę Nobla.

Czescy komuniści
w  Hiszpanji

PRAGA. Pat. Według „Poledni
ho Listu", przewodniczący partji
komunistycznej Czechosłowacji
Gottwald oświadczył na zebraniu
zarządu partji, że w Madrycie, w
oddziałach międzynarodowych,
walczy 1.000 Czechów, żołnierzy
i oficerów. Gottwald zapowiedział
dalsze werbowanie ocboirdkAw z
Czechosłowacji.

 •• ••_

Sowiecka armja
organizuje się w Czecho 

Słowacji
Węgierski dziennik „Virradad“ przy 

j nosi sensacyjny artykuł, omawiający 
! głośną już dziś sprawę sov ietyzacji :e- 
: publiki czechosłowackiej. Faktem jest, 
j że charakter sojuszu sowiecko -czecho- 
j słowackiego przybiera formy dość oso­
bliwe. I tak np. cytowany dziennik bu- 

j dapesztański stwierdza, że w czecho- 
; słowackich technicznych szkołach woj- 
, skowych wykładają aktywni sowieccy 
| oficerowie i specjaliści,
■ Najbardziej sensacyjnie brzmi jed- 
i nak wiadomość, którą powtarzamy za 
I wymienionym na wstępie dziennikiem 
I — że związek oficerów rezerwy armji 
j czechosłowackiej powiadomił wszyst­

kich swoich członków, iż wszyscy ci 
czechosłowaccy oficerowie rezerwy, 
którzy w czasie wojny pełnili służbę w 
oddziałach technicznych, mogą każdej 
chwili znaleźć zatrudnienie w armji 
Unji Sowieckiej!

Jeżeli wiadomość powyższa, którą 
podaje również jako rzecz pewną pra­
sa berlińska — potwierdzi się, należało, 
by ją interpretować jako zaciąg ochot­
niczy sił fachowych czechosłowackich 
do armji sowieckiej.

Zdjęcie nasze przedstawia grupę uciekinierów hiszpańskich z Madrytu, zgromadzonych na dworcu kolejowym w 
Sewilli. Jak  widzimy, nieszczęśliwe te ofiary hiszpańskiej w ojny domowej, m ają na sw ych twarzach ślady pieklą 

— : : — : :—  w ojennego, przez które przeszły. — : :— : :—
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Pow stała oczyw iście bó jka, w na­
stępstw ie k tó re j ProhasK a stanął 
przed sądem. Je g o  obrońca powołał

na św iadka „czcigodną, starszą, panią 
! dobro c z y n ią c ą " .

P an i S ch ra tt  nie staw iła  się  przed 
ądem, je j  zastępca w y jaśnił, że trud- 

usiłow ał ■ 110 m ó w i ć  o w łasnych aktach  do­
broczynności. Sąd  uw zględnił to s ta ­
nowisko staruszki.

W ybr. WoL

Szwajcarja tępi komunizm
BERN, PAT. Rada federalna Szwaj­

car ji uchwaliła w ostatecznej redakcji 
projekt ustawy o ochronie ładu i bez­
pieczeństwa, który wejdzie pod obrady 
parlamentu szwajcarskiego jako pilny 
jeszcze w ciągu sesji bieżącej.

Projekt składa się z 32 artykułów, 
przewidziane w nim przepisy mają obo

drą, a tym czasem  pani otw orzyła 
szafę, w y jęła  skrzynkę z rad jem , 
ustaw iła na stole, połączyła z druci­
kam i, połączyła z b a terjam i, pokrę­
ciła  i już!...

V,’ k lasie  n asta ła  ta k  w ielka c i­
sza. że było słychać, ja k  za ścianą 
ja k a ś  M aryśka czy Zośka duka mozol 
nie nad książką.

P ięćd ziesią t k ilk a  p ar niebieskich 
i ciem nych i burych oczu utkw iło w 
czarod zie jsk ie j skrzynce, a  skrzyn­
k a  gadała i  śpiew ała, i g ra ła  i b a jk i 
opowiadała. A  dzieci słuchały. Aż 
m r it  zazdrość ogarniała , że tam to 
jakieś rad jo  p o tra fiło  m oje b a jk i za­
pędzie w kozi róg  i skuteczn ie j ocza­
rować m ój ludek, niż to zdołały zro­
bić m oje b a jk i.

Lecz przestałem  się m artw ić, k ie­
dy skończyła s ię  au d y cja  szkolna, 
pani schow ała rad jood b iom ik  w sza­
f ie . Bo teraz  dzieci dom agały się  
dokończenia o tym  królew iczu, co 
jeszcze m iał odciąć trzy smocze łby.

Dokończyłem  w ięc, u potem  za­
cząłem  się w ypytyw ać o rad ju . Skąd  
je  m a ją , ja k  długo, czy im  się po­
doba, i wszystko.

1 dowiedziałem się  osobliw ych rze­

czy. Oto pani pow iedziała w klasie , 
żc do roku muszą mieć rad jo . No i 
było. Z początku nie było ani gro­
sza, a poi cm pieniądze się znalazły.
I  to w ja k i  sposób. To chyba było 
najciekaw sze, stokroć ciekaw sze od 
m oich b a jek . Oto dzieci urządziły 
przedstaw ienie jed no i drugie, zbie­
ra ły  chrabąszcze w pobliskim  łesie 
państwowym i sprzedaw ały panu leś­
niczem u, zbierały  kam ienie po po­
lach , znosiły nn drogę i  za to otrzy­
m ały również k ilkanaście złotych od 
pana inżyniera, co drogę napraw iał 
zo swoimi ludźmi, plotły  ja k ie ś  skrzy 
ncczki ze słom y i sprzedaw ały hur­
townie w jednym  takim  sklepie w m ia 
steezku, oszczędzały na w szystkiem  i 
przynosiły po m izem iutkim  groszu, 
no i do roku było rad jo . I  to  je ­
szcze ja k ie !.. .  Z głośnikiem , z b a te­
rja m i, z an teną i  ze wszystkiem . 
P ierw sze ra d jo  w c a łe j okolicy. Gdy 
się zwiedzieli Indzie, ję l i  schodzić się 
do szkoły, a pani nauczycielka nie 
skąpiła  im  radości. N ajw ięcej zaś 
radości m iały  dzieci. Codziennie ra ­
no po m odlitw ie nastaw ała ta k a  c i­
sza, ja k  jeszcze nigdy, a  rad jo  im 
śpiew ało i opow iadało przedziwne hi-

s to r je , które zdarzyły się w świecie. 
A  n iektóre dni czyniło to samo koło 
południa.

W srystko  mi opowiedziała pani 
nauczycielka przy pomocy dzieci. A 
kiedy skończyła, dzieci siedziały na 
złotych koniach, a pani nauczyciel­
k a  trochę była zażenowana, bo inu- 
s oiem w szvstko pochw alić.

—  A ma pan też tak ie  rad jo  1 —  
zapytała w końcu mała B asia  z my-

emi ogonkami.
—  Hm, mam, ale nie tak ie  ład ­

ne r...

—  A czem u? —  zm artw iły się 
dzieci głośno.

B o  ja. m am ra d jo  ta k ie  sobie, a 
wy m acie sw oje w łasne, wspólne. I  
dlatego je s t  p iękniejsze.

A pew nie! —  przyśw iadczyła 
cała  repu blika szkolna i znowu sie­
działa n a  stu  złotych koniach. A  ja  
także n a  jednym  z nich siedziałem , 
bo rad  byłem ogrom nie, że daleka 
w iejska szkółka za kępką p o tra fiła  
w ciągu roku spraw ić sobie rad jo  dzie 
k i wspólnemu wysiłkowa..

Gustaw Morcinek

Jeszczt jedna
uchylona Konfiskats

Pismo nasze z piątku 13-go li- 
| stopada r.b. zostało z polecenia 
i władz administracyjnych skonfi- 
| skowane za umieczczenie artykułu 
p.t. „Zajścia antyżydowskie na 
USB". Obecnie sprawa tej kon­
fiskaty była rozpatrywana na po­
siedzeniu niejawnem Sądu Okręgo 
wego w Wilnie w dniu 9-g,o gru­
dnia i Sąd po rozpoznaniu wnio­
sku wil. Starosty grodzkiego u- 
chylif zajęcie.

Uzasadnienie postanowienia S ą­
du brzmi następująco:

Powyższy nakład został zaję- 
: ty wobec umieszczenia w nim ar­
tykułu „Zajścia antyżydowskie 

| na USB. Artykuł ten jednak po- 
I daje takie wiadomości, które nie 
mogą wywołać niepokoju publicz­
nego i wobec tego brak w nim 
znamion występku, przewidziane­
go w art. 170 K.K.

Projekt powołania
Rady Naukowo • lekarskiej 

przy Zakładzie Ubezpie­
czeń

W A R S Z A W A . —  M inister Opieki 
Społecznej Zyndrain - K ościałkow ski 
odbył w dniu 11  b.m. k o n feren cję  z 
w ybitnem i osobistościam i św iata le­
karskiego, na k tó re j poddał pod dy­
sku sję  p ro jek t utw orzenia R ad y N au­
kowo - L ek arsk ie j przy zakładzie u- 

bezpieczeń społecznych. R ad a ta , zło­
żona ■/. 14  osób i  w yposażona w du­
że kom petencje, będzie m iała  za za­
danie opracow anie metod i dawanie 
w skazań w zakresie lecznictw a ubez­

pieczeniowego. Oprócz charakteru  opi­
niodaw czego R ad a będzie m iała  p ra­
wo in ic ja ty w y  w łasnej oraz będzie 
m iała do dyspozycji insty tu t m edycy­
ny społecznej. M in ister Zyndrain - 

K ościałkow ski, p od kreśla jąc wagę 
w spółp raoB  z lekarskim  czynnikiem  
naukowym i społecznym 'przy rozstrzy 
ganiu w ielkich zagadnień, dotyczą­
cych zdrowia i  opieki nad ogółem lu­

dności, a  nad św iatem  p racy  w szcze 
gólnośąi, zapowiedział, iż system aty- 

j e/nie» korzystać będzie z te j współpra 
; ey w dalszych kon ferencjach .

wiązywać w ciągu 5 lat, t  j. dc końca 
1941 r.

Przepisy te zawierają m. in. zakaz 
noszenia mundurów partyjnych.

Projekt przewiduje sankcje karne 
za namawianie i przygotowanie do 
przewrotu, zbieranie składek na ten 
cel, rozdawanie, zbieranie lub ukrywa­
nie broni w tej intencji. Obywatele 
szwajcarscy, biorący udział w działal­
ności komunistycznej, będą według 
projektu podlegali karom więzienia.

Cudzoziemcy uczestniczący w akcji 
komunistycznej, podlegać będą rów­
nież karze więzienia i wydaleniu z gra­
nic Szwajcarji. Komuniści zagraniczni 
zatrzymujący sę w Szwajcarji bez ze­
zwolenia władz, będą karani więzie­
niem, a osoby, udzielające im schronie­
nia, grzywną łub więzieniem. Proiekt 
przewiduje karalno^ w Szwajcarji za 
działalność komunistyczną zagranicą, a 
także prawo zawieszania czasopism 
przez władze sądowe. Wreszcie pro­
jekt przyznaje rządowi prawo rozwią­
zania part! komunistycznej, lub podleg­
łych jej organizacyj, a władzom kanto. 
nałnym prawo zakazu zebrań i manife- 
stacyj, wykraczających przeciw przepi­
som ustawy.

Projekt prawdopodobnie spotka się 
i z silną opozcyją lewicy.

Projekty tego rodzaju były już dwa 
razy odrzucane w drodze "e-ercndi .n, 
obecnie rząd chciałby go przeprowadzić 
bez odwoływania się do narodu przez 
izby.

Czy wpłaciłeś juz na Fundusz 
SiLolnictwa Prywatnego Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Wileńszczy­

źnie? Konto P.K.O. Nr. 80630

Na zewnątrż: Insty­
tut Naukowy

w  istocie jaczejka 
komunistyczna

WIEDEŃ. Według doniesień prasy, 
wykryto w Wiedniu ośrodek propagan­
dy wywrotowej, który działał pod fir­
mą instytutu naukowego. Kierowniczką 
tego ośrodka była p. Lazarfeld, które] 
mąż przebywał stale w Now-ym Jorku.

Ośrodek ten miał swe odgałęzienia 
w Paryżu i innych stolicach europej­
skich. Pod pozorem dokonywania an­
kiet co do warunków pracy w wielkich 
ośrodkach przemysłowych, przeprawa 
dzano werbunek adherentów do tej or­
ganizacji. W zwłązkn z wykryciem te­
go ośrodka aresztowano zgórą 20 osób, 
a około 100 zawezwano do przesłucha­
nia pi zez sędziego śledczego.

Fatalny stan
kolejnictwa sowieckiego

MOSKWA. — „Gudok" stwierdza, 
że od kilku miesięcy na kolei doniec­
kiej wydarz? % się liczne katastrofy, 
których przyczyną jest meprzeUrze- 
ganie przepisów ruchu. Dyżurny ru­
chu stacji Słowiańsk, Linmk, i mar 
zymsta, Nieminulszczyk skazani zo­

stali — pierwszy na 7 alt, drugi na 
3 lata więzienia.

„Transportnyj raboczyj" donosi o 
częstych katastrofach na kolei tasz- 
kienckiej, przyczem stwierdza, że nikt 
z plagą katastrof nie walczy. „Gu­
dok" uskarża się pozatem na niedba­
ły remont parowozów. Wyjątkowo 
źle remontowane są parowozy na ko 
lei południowej. Duży procent parów, 
zów wraca do powtórnego remontu. 
W  ciągu 25 dni listopada w remizie 
na stacji Ostroszka zanocowano 59j  
wypadków powtórnego remontu jed­
nego tylko typu parowozów.

Ograniczenie czasu 
pracy

w  przemyśle włoskim
RZ /M. Projekt dekretu z mocą us­

tawy, zaaprobowany dziś rano przez 
radę ministrów, ogranicza czas pracy 
w przemyśle do 40 godzin w tygodniu. 
Dekret ten zatwierdza w sposób bar­
dziej ścisły j jednolity, to samo co w 
ciągu ostatnich lat zostało osiągnięte 
przez zawarcie licznych umów zbioro­
wych. Przewidziana jest możliwość roz 
ciągnięcia przepisów o 40 god; innym 
tygodniu pracy również na inne dziedzi­
ny poza przemysłem.

Zatarg w przemyśle 
metalurgicznym

we Francji
LILLE. Zatarg w przemyśle meta­

lurgicznym wszedł w nową fazę. Przed 
bramami fabryk ustawione zostały dziś 
o świcie posterunki strajkujących, nie 
dopuszczające robotników nawet do 
tych zakładów, w których od początku 
strajku praca nie była przerywana. — 
Robotnicy nie mogli również dostać- się 
do fabryk w których na podstawie 
układu, zawartego z pracodawcami za­
targ był zlikwidowany.

Wtych wa-unkacii przedsiębiorcy, 
którzy obiecali ministrowi spr. wewn 
że płace robotnicze będą wypłacone z 
chwilą ewakuowania fabryk i cofnięcia 
posterunków nadzorujących — oświad­
czyli, że nie będą mOgH dotrzymać ©■ 
bietnicy.
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r PODARKI NA G W I A Z D K Ę  '

H. M A Ć O W IA K  i T. ROMAŃCZUK
WILNO, ul. Wielka 47. (vis-a-vis kościoła św. Kazimierza) | 

Najnudniejsze wełny od 4 Zł. metr 
.  jedwabie .  3 Zł. metj.

Dąży wybór sukna, jedwabi i towarów bawełnianych. 
Ostatnie nowoóci sezoan.

CENY NAJM!Ż iZ E. fCENY NAJNIŻSZE,
l i ___________________________ *

NIEMA POLAKÓW, TYLKO..
spolonizowani Litwini!

TY LŻ A . P a t. Z K ow na donoszą: W  
ca łe j L itw ie rozpoczęła się  now a fa la
antypolskich d em onstracy j.

A k c ja  ta  zapoczątkow ana zosta ła  
w ystąpieniem  prezesa zw iązku odzys­
kan ia  W iln a  dr. Ju sz k i, k tó ry  w nies 
łychanie złośliw y sposób zaatakow ał 
Polskę. D r. Ju sz k a  w ystępuje przeciw  
ko porów nyw aniu sy tu a c ji P olaków  w 
W ileńszczyźnie, odm aw iając Polakom  
zam ieszkałym  w L itw ie  kow ieńskiej 
praw a do polskości i tw ierdząc, że są  
to spolonizow ani L itw in i k tórzy  mo­
gą znów pod w szelkiem i względami 
zlać się z m ów iącym i i  m yślącym i po 
litew sku L itw inam i. W  W iieńszczyź - 
nie natom iast, zdaniem  dr. Ju sz k i, P o  
lacy  nigdy nie m ieszkali.

W ieś w W ileńszczyźnie i  d zisia j 
ma być, zdaniem  dr. Ju szk i, naw skroś 
litew ska lub b ia ło ru sk a  a  z P o la k a ­
m i ludność m a m ieć ty lk o  tyle współ 
uego, iż m ie jscam i mówi „polskim  
żarg o n em '1.

W  ślad za tem i w ystąpieniam i roz 
poczęły s ię  dem onstracje  antypolskie, 
organizow ane w  różnych m iejscow oś - 
c iach  k ra ju , przez grupki n a c jo n a lis ­
tów  litew skich, zaprzy jaźnione lub

bezpośrednio podporządkow ane p a r t ji  
rząd zącej tautininków .

W  K ow nie org an izacją  antypols - 
k ich  w ystąpień zajm ow ały się korpo 
ra c je  akadem ickie („N eo L ith u a n ia "  
i „ R a m o w e ".)

Nieprawdopodobna 
represja prasowa

W ILNO, P A T . Na podstaw ie litew ­
skiej ustaw y prasow ej „Dzień P olsk i" 
w Kownie otrzym ał nakaz wydrukowa­
nia bez wszelkich kom entarzy i zmian 
pełnego tekstu ośw iadczenia prezesa 
związku odzyskania W ilna Juszki. W  o- 
świadczeniu tem Juszka stwierdza n a j­
przód, że Polacy na Litwie „m ają zu­
pełną sw obodę postępow ania według 
sw ych poglądów narodowych i kultu­
ralnych", następnie ośw iadcza, że „na 
W ileńszczyźnie Polacy nigdy nie mie­
szkali 1 że dążeniem rządu polskiego 
jest utrzymanie W ileńszczyzny w ciem . 
nocie i nędzy".

Zmuszanie organu ludności polskiej 
do ogłaszania na sw ych tam ach podob­
nych antypolskich bredni, obrażających 
uczucia narodow e i godność ludzką 
mniejszości polskiej je s t jaskraw ą ilustra 
c ją  warunków bytow ania Polaków  r a  
Litwie kow ieńskiej i bezprzykładnych 
w swem barbarzyństw ie metod postępo 
wania rządu kowieńskiego.

KALENDARZ LEiNY INFORMACYJNY
NA RO K 1937. ROCZNIK X II.

Cena zł. 2,50 (łącznie z przesyłką).

..Vade mecum“ każdego leśnika, przem ysłow ca drzewnego i właści­
ciela lasu.

B ogata  treść inform acyjna ; naukowa.

eński Zwiąż 1 
W ielka 66.

| Skład głów ny: Oddział W ileński Związku Leśników Polskich, Wilno,

Każdy może się
SA M  

PRZEKONAĆ!

W ystarczy przy pomocy  

lusterka obejrzeć wew­

nętrzna stronę zębów, 

a przedewszystkiem  zę­

bów dolnych. Nawet 

jeżeli niema na nich

jeszcze kam ienia nazębnego, nie należy zwie* 

kać z rozpoczęciem  racjonalnej pielęgnacji, 

bo łatwiej jest uniknqć kam ienia nazębnego* 

aniżeli go usunqć, gdy się już utworzył* 

Kalodont, jako jedyna w Polsce pasta, za* 

w ierajqca Sulforicinoleat, zw alcza najskutecz-* 

niej kamień nazębny i zapobiega jego łwo? 

rżeniu, się.

U  w a g a I W ypróbujcie nowy elik sir K alaefonłi 
oszczędny w użyciu, skoncentrow any, o wybitnych) 
w łasn ościach  antyseptycznych. Duży flakon zł. 3 .-*

W  przyszłym tygodniu odbędą się po 
siedzenia komisyj sejm ow ych. Na 15 
bm. zwoiane zostało posiedzenie komi­
sji pracy, które obradow ać będzie nad 
rządowym projektem ustawy o ochro­
nie rynku pracy (referent pos. W asz­
kiew icz) oraz nad rządowym projektem 
ustawy o układach zbiorowych (ref. 
pos. Gardecki).

Również 15 b. m. odbędzie się po­
siedzenie komisji prawniczej, która roz­
patrzy rządowy projekt ustawy o spra­
wie zmiany rozporządzenia Prezydenta 
o likwidacji mienia b. rosyjskich osób 
prawnych (sprawozd. pos. O lszew ski).

Posiedzenie kom isji ośw iatow ej S e j­
mu zwołane zostało na 16 b. m. Komi­
s ja  ta rozpatrzy następujące projekty 
ustaw :

a) o państwowej szkole morskiej w 
Gdyni —  spraw. pos. W ójtow icz,

b) w sprawie ulg w spłacie należno 
ści z tytułu stypendjów  i pożyczek 
(sprawozd. pos. M róz),

c) w sprawie zmiany ustawy z 1933 
r. o szkołach akademickich (ref. pos. 
E kert),

d) o pryw atnych szkołach wyż­
szych (sprawozd. pos. Droz -  Gieryl- 
sk i).

18 b. m. obradować będzie kom isja 
j skarbow a nad rządowym projektem u- 
■ staw y o samoistnym podatku wyrów- 
! raw czym  dla gmin w iejskich. P ro jekt 
i ten zreferuje pos. Sobczyk.

ysylka za zaliczeniem pocztowem. Pożadane zamówienia zbio rowe.

CHORZY NA PŁUCA
Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc 

oraz koklusz, powinien natychm iast zabrać się do leczenia. Dobrym 
środkiem na choroby płuc okazał się preparat Fagosol. Przy użyciu 
Fagosolu zmniejsza się kaszel. Fagosol dostać rrożna we wszystkich 
aptekach. Skł. gł apteka H. Rosenstadta, W arszaw a, P lac Grzybów  

ski 1 0 .

Po otwarciu niektórych wydz. U. J. P.
W A R S Z A W A . P a t. R e k to ra t U ni­

wersytetu Jó z e fa  P iłsu d skiego w W a r

TEATR MUZYCZNY
„L U T  W I

W ystępy ZOFJI LUBICZÓWNY
Di ś dwa pntd. ■ 4.18 pp. I 8.15 w. 

pa caaacb prapagaadawycb

Dokoła miłości"
O Stł»B«».

K. K. 0.
Komunalna 

Kasa Oszczędności
w  PIŃSKU

al. Nadbrzeża* Nr. 55. Teł. 69.

Przyjmuje w k ł a d y  oszczęd­
nościowe i p ł a c i  od 5 do 
6 i pół proc. roczaie. Wkłady 
zabezpieczone są całym ma­
jątkiem i dochodami Powia­
towego Związku Samorządo 
wego (Sejmiku Powiatowego) 

w Pińsku.

K. K. 0.

szawie ogłasza, że d ecyzją  pana m ini 
s lra  wyznań rei. i ośw. publ. z dnia 
12 grudnia 1936 r. zostały  otw arte  wy 
d z ia ły : teo lo g ji k a to lick ie j, teo lo g ji 
ew angelick ie j, stud jum  teo lo g ji p ra  - 
w osław nej oraz w ydział lekarsk i Uni 
w ersy te tu J P . ,  z dniem zaś 1 stycznia  
1937 zostaną o tw arte pozostałe wy - 
działy. z

Jedn ocześnie pan m in ister zarzą - 
dził ponowne zapisy dla w szystkioh 
słuchaczów  do U niw ersytetu  bez wno 
szenia jed n ak  pow tórnych opłat w stę 
pnych (m an ip u lacy jna, w pisow e).

S tu d en ci urlopow ani z r a c ji  odby - 
w ania czynn ej służby w ojskow ej są  
wolni od ponownych wpisów. O pono 
wne p rzy jęcie  mogą ubiegać się  jed y  
n ie ci słuchacze, k tó rzy  byli czynny - 
m i słuchaczam i w chw ili zam knięcia 
uni w ersy te tn  przez p ana m in istra , t j .  
w dn. 25  listop ada 1936 roku.

O raz now oprzyjęci słuchacze w re  
ku bież. akadem ickim , a  dotyohczas 
niezaim m atrykulow am ,przyczem  zapi 
syw ać się  m ogą w yłącznie na te same 
w ydziały, na k tó ry ch  dotychczas byli 
zapisan i. K and yd aci, k tó ry ch  podania 
w roku bież. akadem ickim  został}- za­
łatw ione odmownie, obecnie nie m a ją  
praw a ponownego zapisu.

clną exV nabVvrQ^  J e 0 l e m  
c'» ^  „łon o-
n\n'\a2- ?  , d k o * e 9 °  ndvnY

p lo łłt ju c h  1

TELEFUMKi
ODBIORNIKI FOMOPLASTYCZNE

CHCESZ WSPANIAŁEJ SKUTECZNEJDUTWAEZY OZDOBY 
ZAOPATRZ SIE* JEDYNIE W € E D I B rA  W YR O BY

APEL ZWIĄZKU DZIENNIKARZY R. P .
WARSZAWA. Pat. Wydział wyko­

nawczy Związku Dziennikarzy Rzpu 
tej Polskiej rozesłał do wszystkich 
Syndykatów Dziennikarskich zrzeszo - 
nych.w Związku Dziennikarzy RP. 
następujący apel:

Wydział wykonawczy Związku Dzień 
nikarzy RP. zwrócił uwagę że w osta 
tnich czasach ton polemik prasowych 
stał się nadzwyczajnie ostry, przybić 
rając często charakter osobistych wy 
cieczek, a nawet napaści, zdarzały się 
przytem wypadki, że rzucano pod ad­
resem poszczególnych jednostek za - 
rzuty i oskarżenia niedostatecznie uza 
sadnione i nie poparte przekonywują 
cemi dowodami Wydział wykonawczy 
nie zamierzać bynajmniej poddawać 
kontroli polemik prasowych, albo ha­
mować ich rozpęd, rozumiejąc dobrze 
że w walce publicznej polemika jest 
bronią, której żaden dziennikarz wy­
rzec się nie może.

Wydział sądzi jednak, że obelżywy 
ton tych polemik i podnoszenie cięż - 
kich oskarżeń bez należytego ich uza 
sadnienia, obniża kulturę dziennikar­
stwa, drażni opinję publiczną i staje 
się powodem gorszących przewodów

sądowych. Wobec tego wydział zw ra­
ca się do zarządów syndykatów z we 
zwaniem, aby w odpowiedni sposób 
wpłynęły na swoich członków, zaleca 
ją c  im więcej umiarkowania w pole - 
mikach prasowych, a jednocześnie, 
aby przypomniały zorgan zowanym 
dziennikarzom dotkniętym przez pra­

wa będzie bezstronnie rozpatrzona i 
osądzona.

Wydział wykonawczy ma nadzieję, 
że zarządy syndykatów udzielę swej 
współpracy w tej akcji, która ma je­
dynie na celu obronę godności zawo­
du dziennikarskiego.

Podpisy: Mieczysław Ścieżyński, dr.
sowe napaści, że jest ich nietylko pra Antoni Beaupre, Władysław Bester -
w em ,ale także statu tow ym  obowiązkiem man, Witold Giełżyński, Medard Koz
zwracać się o obronę do swojej orga­
nizacji zawodowej, w szczególności do 
sądów dziennikarskich, gdzie ich spra

łowski, Natan Szwalbe, Władysław 
Dunin - Wąsowicz, Hieronim W ierzyń 
ski.

Zjednoczone Składy 
Techniczne

D E L T A
APA RA TY RA D JO W E 

M ASZYNY DO SZYCIA 
RO W ER Y

Centrala w W arszaw ie, W aliców  6 
w ysyła: najnowszych konstrukcyj apa­
raty radjowe z 2-letn:ą gw arancją, pre­
cyzyjne maszyny do szycia i rowery 
światowych marek. Na o ełre  pokrycie 

tych towarów przyjmujemy 
wszelkie pożyczki państwowe, 

plącąc całkowitą ich wartość 100 za 100 
Prospekty wysyłamy bezpłatnie na za­

danie.

W S Z Y S T K O  Z E  L N U ]
Bazar Przemysłu Ludowego Spółdzielnia z ogr. odpow. 

S k ł t d  I B i i r e i  Zarzecze 2 , Teł. 16 63, S  k I e pi Zamkowa 8 , te ł. 16-29.
Ceny znacznie niższe od b a *e ła ia o y ch  O g r o m n y  w y b ó r

b a r w n y c h  t k a n i n  l u d o w y c h  
oraz h a f t ó w ,  k o r o n e k  i c e r a m i k i  ze wszystkich d zielaic P olik i 
i zabawek dziec. Rybackie sieci ln iane, bardzo m ocne, trw»łe i praktyczne 

T a n i o  s p r z e d a j ą
B A Z A R  P R Z E M Y S Ł U  L U D O W E G O

Nici do wyrobu I reaeracy! a i-ei Cenniki »■ ż ą lan ie .

W  poniedziałek, 14 b. m. odbędzie 
się, jak  wiadomo, plenarne posiedzenie 
Senatu, poświęcone dyskusji nad ex- 
pose rządu. Początek posiedzenia 10,30.

Na dzień następny, t. j. 15 b. ni. o 
gcdz. 16—tej zwołane zostało plenarne 
posiedzenie Sejmu.

Prace Komis]’ budże­
towej

W ARSZAW A, PA T. Komisja budże­
towa Sejm u rozpoczyna prace nad pre­
liminarzem budżetowym państwa na 
rok 1937/38, dn. 17 b. m., t.j. we 
czwartek. W  dniu tym rozpatrywany 
będzie preliminarz budżetowy Prezy­
denta R. P., który zreferuje pos. W oj­
ciechowski oraz Sejm u i Senatu —  re­
ferent pos. Długosz.

Następnego dnia, t. j. w piątek, 18 
b. m. toczyć się będą obrady nad bud­
żetem kontroli państwa —  referent pos, 
Śląski oraz rent inwalidzkich i pensyj 
—  referent pos. mjr W agner.

T egoż dnia rozpatrywany będzie 
ewentualnie budżet min. sprawiedliwo­
ści —  referent pos. Sioda.

Preliminarz budżetowy prezydjum 
Rady Ministrów, którego referentem 
je s t pos. W ojciechow ski, będzie przed­
miotem obrad kom isji budżetowej na 
posiedzeniu dnia 21 b. m. Będzie to o- 
statnie posiedzenie komisji budżetowej 
przed świętami, poczem komisja odro­
czy obrady do 11 stycznia 1937 r.

W  dniu tym na porządku obrad znaj 
dzie się preliminarz budżetowy min. 
spraw zagr. —  referent pos, W alewski.

Obrady komisji budżetowej nad pre 
łiminarzem budżetowym państw a po­
trw ają przez cały styczeń.

Dn. 30  stycznia projektow any jest 
referat generalny o projekcie ustawy 
skarbow ej generalnego sprawozdawcv 
pos. Ducha.

P rz y  dolegliw ościach żołądkowo - 
kiszkow ych, braku  apetytu , a to n ji 
kiszek, w zdęciach, zgadze, o d b ija ­
ni ach, ogólnem podrażnieniu, bólach 
głowy m igrenow ych zastosow anie 1  —  
2 szklanek n atu ra ln e j wody gorzkiej 
F ra n c isz k a  - Jó z e fa  w yw ołuje dosko­
nałe opróżnienie przewodu pokarm o­
wego.

STUDIO R YTM O -pisłtyki tartaczni]

I O l l ! I O f l X l f J - j K t r i l ! l J
przy]ma|e zapiły Pań i Dzieci 

12— 1, 18—20  
-adywidnalne lekcje tańców tow arzy­
skich. Nowość sezona EL-SON, P A S ­

SO- DOBLE i Inae.
 W . Pohulanka 19 —12-a.

» 0 <^-<>CK^<KK>OOOOaOOOQQQO<łi*ll 
Ju t sięudziala przed 

Swiętacznago rabatu 
na tstwary le g a ra istn o w - 
skle i ja b ile rs t ie , które 

są w n leag raak zan e j 
ilośri w f i r m i e

W. J U R E W I C Z
9f ino, al. Mickiewicaa 4.

ffi8ka9^ć8»aDanaffi8cax»xN3BQaxcaxBK8i0

i ą D A i c i i
wa wisyitkicli aptekach 

ikladach aptecznych zaaacga 
iradka ad adclikóa

P1 OUT A. P A K A

m r - 7 - r  
R Y B A  W I G I L I J N A

Spółdzielnia producentów ryb w  Wilnie
Zaiząd al. Kalwaryjska 11— 3 , tel 147.

Sprzeda! RYBY Wis LiJNEJ rozpoczyna od 21 stycznia 
(poniedziałek) w sklepach)

1) Rynek Drzewny; 2) 8 óg a l, 3 go Mt)a i K ««t»*ow e| : 3) Zarzecze Nr. 19; 
4 ) Rynek K*lw iry|iki] 5) ai. Iaibary Nr. 45 v it  a vis ttatn.za,

Hurt —  Baseny na Rynku Stefańskim.

WALNE ZEBRANIE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY.

WILNO. Doroczne walne zebranie 
członków Syndykatu Dziennikarzy W i­
leńskich odbędzie się w niedzielę, dnia 
20 grudnia b. r. o godz. 1 I-e j przed po­
łudniem w sali Stow arzyszenia Techni­
ków Polskich przy ul. W ileńskiej 33.

Poirządek obrad obejm ie sprawozda 
nie Zarządu, w ybory nowych władz i 
wolne wnioski.

W  drugim terminie rozpoczną się 
praw om ocne obrady o godz. 11,30, bez 
względu na liczbę obecnych.

RADA MIEJSKA.

W ILNO. Posiedzenie Rady Miejskie 
zostało przesunięte z 17 b. m. na czwa 
tek po św iętach.

n A a  a  BŁAWAT p o l s k i
M I I  I I  I I  Wilno, nl. Wielka 28, tel. 15 — 92

Ł U li U R Z Ą D Z A  Z D N I E M  7 B. M.

RESZTEK DALEKO S W *  A

NIŻEJ WŁASNEGO T A N I A  S P R Z E D A Ż
KOSZTU PŁÓTNA PO CENACH FABRYCZNYCH

Wyrok w  procesie o zajścia
W  O S T R O W IU  

SA M B O R . P a t. W czora j o godz. 16 
j zapadł w yrok w procesie o z a jśc ia  w 
j Ostrow iu Tuligłow skim . 8 oskarżonych 
; skazanych zostało na 4 m iesiące aresz 
tu, w tem  dwóch z zaw ieszeniem  kary

I
 Jed en  z oskarżonych skazany zosta ł 
na 5 m iesięcy, 7 n a  6 m iesięcy, dwóch 
na 7 mieś., dwóch n a  8 mieś., p ięc ia

T U L IG Ł O W S K IM  

na 10 m ies. w ięzienia —  wszyscy za 
udział w zbiegowisku, k tóre  dopuści­
ło się zam achu na m ienie i  życie ludz 
kie.

Dwóch oskarżonych, Mikołaj Górs­
ki i M ichał E  rynyk, skazanych zosta 
ło na kary więzienia po jednym roku. 
Jedna oskarżona, nieletnia Agata Za

SPRAWA POŻYCZEK DLA MIASTA.

W ILNO. W  poniedziałek, wydział 
wojewódzki rozpatrzy uchwały R. M. 
m. Wilna w sprawie zaciągnięcia poży*- 
czek na zatrudnienie bezrobotnych w 
okresie zimowym.

iorożna, skazana została  n umieszczę 
nie w  zakładzie popraw czym. 17 oskar 
żonych sąd uw olnił od w iny i  kary .
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Delegacja na pogrzeb ; Przeprowadzka „Ustronia1'
I H i r P U i n i P U i n r f l l  Ciesząca sie niesłabnącem powo~

'*• 1  *  S : dzeniem znana w Wilnie restauracja
WILNO. W  dniu dzisiejszym w yje- „USTRONIE" w nadchodzącą środę 

żdża do W arszaw y na pogrzeb ś. p . ; zmienia lokal, przeprowadzając się do 
W icew ojew ody wileńskiego K azim ierza' sąsiedniego domu Nr. 24 przy ul. M ic- 
Gintowt - Dzięwałtowskiego delegacja , tiew icza, do przestronnego i według 
urzędników W ileńskiego Urzędu W oje- ( wszelkich w ymagań higjeny urządzo-

j nego lokalu. 4434

R A D I O
FONOPLASTYCZNE

T E L E F U N K E N
JUZ NA RATY SPRZEDAJE

M IEC ZY S ŁA W  ŻEJM O
WILNO —  UL. MICKIEWICZA 14

Marszałkowa Piłsudska
spędziła swe Imieniny w Wilnie

WILNO. W czoraj rano przyby -  ski, prezydent Maleszewski, dyre
ta do Wilna Pani Marszałkowa A-  
leksandra Piłsudska.

Na dworcu Panią Marszałkową 
witała rodzina, wojewoda Bocian

W szystkim , którzy w tak ciężkich dla nas chwilach 
osobiście lub piśmiennie okazali nam tyle serca i współ­
czucia, oraz oddali ostatnią posługę Synow i i Bratu na­
szemu Ł ł P .

WITOLDOWI BUSHARDTOWI
OFICEROWI AftTYLER.ll

a w szczególności W ładzom w ojskow ym . Księdzu Pre­
fektowi Czerniawskiemu, Dowódcy, Oficerom, Podofice­
rom i szeregowym 33 D.A. L ‘u, O ficerem  wszystkich in­
nych pułków garnizonu artylerji garnizonu, 4 pułkowi u- 
łanów Zaniemeńskich, pani Heindrichownie i panu Lud­
wigowi, Błękitnej Jedynce Żeglarskiej, 16 Drużynie Har­
cerskiej, Przyjaciołom , Kolegom i Znajom ym składa wy­
razy serdecznej wdzięczności RODZINA.

KR94IKA WILEŃSKA

ktor Głazek, ii inni.

Dostojnej Solenizantce, która 
dzień swych Imienin zechciała spę 
dzić w Wilnie wręczono kwiaty.

wódz k ego w osobach: nacz. Pawlików 
ski, nacz. dr. Rudziński, nacz. inż. Zu- 
belewicz, starosta grodzki W ielow iey­
ski, insp. Żyłko, insp. dr. Farbotko 1 
zast. nacz. Iwanicki.

II
\\|F|g to o d a  b o lo r is b a o s n a n e j  

— dobopoipej ja b o fci —
Kenrute 
J Ż c ite ,KOtnan

STOSOW NY PODAREK GW IAZDKOW Y

n ie d z ie la  

Di M ^ 3
ŁacJI
Jatra

Djo*k»r*

<■-« i**,-* « 7.37

Tablice w  strefie granicznej
W IL N O . —  Ze względu na istn ie­

ją c e  pewne ograniczenia swobodnego 
poruszania się w s tre fie  nadgranicz­
n e j, w najbliższym , czasie tereny  te 
oznaczone zostaną specjalneini ta b li­
cam i o rjen tacy jn em i z napisem „ S tre ­
fa  nad graniczna1' .

S łu py z tab licam i tomi ustaw ione 
zostaną w w idocznych m ie jscach , a 
prz.edowszystkiem na drogach, w pun­
ktach , od których  bierz 
s tre fa  nadgraniczna.

K P E M  T A K A .  C E R A

łC&BŚSgłn
M MMMMM II

Zwłoki nieznanego biskupa
W BAZYLICE WILEŃSKIEJ

W  dniu wczorajszym rozeszła 
się w mieście wiadomość o sensa 
c y jn e m  odkryciu w Bazylice W i -  

© oczętek lt ń s k ic j.  Udaliśfny się na miejsce, 
j gdzie uzyskaliśmy szereg szczegó  

łów od p. Konserwatora Piwockie

ODKRYCIE GROBOWCA

zwłoki bowiem były w nie z pew­
nością przebrane.

TRUDNOŚCI W  ZIDENTYFIKO­
WANIU ZWŁOK

Jeśli chodzi o zidentyfikowanie 
zwłok, siprawa jest znacznie trud 
niejsza. Szczątki .zbadał anatom 
c!oc. dr. Sylwanowicz i orzekł, że 

Sprawa przedstawiała się n astę ’ należą one do mężczyzny, mające
co najwyżej

Podziemny szpital 
z czasów wojny

W ILN O . —  W  pobliżu W iszniow a 
pow. W ileńskiego, kędy podczas w iel- | pująco: Jeszcze przed trzema dnia go w chwili zgonu 
wiej w ojny ciągnęła się lin ju  fro n tu  i m-i, to  zn. 9  b m . odkryto W lewej 
niem iecko - rosy jskiego,

SPOSTRZEŻENIA z a k ł a d u  
A1ETFORELOGICZNEGO U.S.B.

W  WILNIE
Z dnia 12 grudnia 1936 r.

Ciśnienie średnie: 769.
Temperatura średnia: — 2.
Tem peratura najw yższa: —  1.
Tem peratura najniższa: —  4.
Opad: —
W iatr: południowy.
T end encja : lekki spadek.
U w agi: chmurno.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań 

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie 

do wieczora, dnia 13 grudnia 1936 r.
W  dzielnicach południowo -  zachód 

nich i w górach —  rozpogodzenia, po- 
zatem chmurno j  mglisto.

Naogół lekki mróz.
Umiarkowane wiatry z południo -lat 45 .  Istnieje przypuszczenie, że

są to awłoki jednego z synów Zy i " ______
gjmunta I, biskupa wileńskiego. DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI: 
Świadczy o tern tak domniemany j Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1),
wiek, jak i honorowe miejsce gro j Chomiczowskiego (W. Pohulanka 15), 
bowca, oraz szczątki szat. I (Wileńska 23), Turgiela (Nie-

Prowadzonc są obecnie dalsze 
badania mające na celu niewątpii 
we stwierdzenie tożsamości zwłok.

J.Ł i*.

Imieckal5), Wysockiego (Wielka 3).

czne ślady prow adzonych bojów  w 
postaci pozostałych resztek wzmoc­
nień i schronów  podziem nych.

W śród nich ciekaw ą p am iątką w oj 
ny je s t  szp ital połowy, uk ry ty  pod 
ziem ią we w nętrzu dużego wzgórza. 
S ą  tam  przestronne sale połączono ze 
sobą podziemnemi krużgankam i, umo 
cnione urządzeniam i żelazo - betono- 
U cmi.

MARCEPANY
P I E R N I K I

F I G U R K I

dotąd l i-1 n a w ie  Katedry koło ołtarza wikar

Mickiewicza 4

Węgiel pierwitanąduy 
Górzailąsk. kaac.

  .PBOOilES* palec*

M. DEULL H T « S f -
Wlasaa bacsalcai Kijuwika I ,  tal. 

Daataicsaaiy taaewa w walach 
faal«aib«waavch l*ca aiwałca

Samobójstwo studenta
WILNO. Przy ul. Wileńskiej 5 prze­

bywał chwilowo przybyły z Bdgji stu­
dent Eugenjusz żok.

Od dwu dni żok nieopuszczał mie­
szkania co zaniepokoiło dozorcę, który 
postanowi! zbadać powodu.

Po dostaniu się do lokalu żoka zna­
leziono w łóżku martwego. Ust pozo­
stawiony przez niego świadczy, że po­
pełnił on samobójstwo za pomocą tru­
cizny ostatki której znaleziono w szklan 
ce.

Niedawno zmarł ojdec żoka co w 
połączeniu z ciężkimi warunkami mater 
jalnemi było powodem rozpaczliwego 
kroku.

jackiego grobowiec z bardzo nie- 
iicznemi szczątkami kości ludzkich: 
i resztkami szat. Kości były w wiel ; 
kim nieładzie i stan icli pozwalał;  
stwierdzić, że pochodzą one z 
przed kilku stuleci. ■

Ze względu na wysoce honoro; 
we miejsce, w którem szczątki zna | 
leziono, co pozwalało przypusz - j  
czać, że należą one do bardzo 
wysokiego dostojnika, Komitet Ra ; 
towania Bazyliki zwołał specjalną'  
komisję, złożoną z historyków, ar,' 
tystów, architektów i anatofnów, J 
przy współudziale konserwatora  
wojewódzkiego, celem zidentyfiko 
wania zwłok.

BADANIA SZCZĄTKÓW
Komisja ta zbadała bardzo su -  

miennie i dokładnie grób, szcząt­
ki szat i zwłok. Ustalono, że sam 
grobowiec pochodzi z wieku XVII. 
Szaty składają się z fioletowej stu 
ły i paljusza, a zatem są to szaty  
pontyfikalne. Pochodzą one z XVII, 
lub nawet z XVIII wieku. Kości są  
z czasów znacznie wcześniejszych. 
Szaty, pochodzące z epoki później 
szej o niczem tu nie świadczą,

N A  G W I A Z D K Ę
k s i ą ż k a  Z A S T Ę P U J E

H W SZYSTK IE UPOMINKI

wielki wybór k rążek  dla dzieci, [młodzieży [i [dorosłych  
p r z y g o t o w a ł a

NASZA KSIĘGARNIA Sp. Akc.
Zw.NAUCZ. POLSK.

Oddział w Wilnie, Wielka 42, Tel. 21-11.
Katalogi wydajemy na miejscu i wysyłamy pocztą na żądanie.

Teatr na Pohulance
Dziś a gadz. 8.19 wlecz.

„Oto kobieta"
C t u y  z w y c z a j n e .

Powody zgonu Marmuta
WILNO. Sekcja zwłok potwierdziła 

przypuszczenie, że powodem zgonu 
muzyka Marmuta, który zmarł na ul. 
Antokolskiej, był atak sercowy.

Marmut jak okazało się od dłuższe 
go czasu cierpiał na t.zw. zwyrodnie 
nie mięśnia sercowego.

*  *  •

Powodem zgonu J. 
który zmarł onegdaj w czasie noclegu 
w mieszkaniu Jenty Delatyckiej (Wił 
komierska 147) był atak sercowy.

Ofiary
Zamiast kwiatów na grób barta na­

szego ś. ppor. Burhardta W itolda na 
Fundusz Obrony Narodowej zł. 30 skla 
dają braterstwo.

• • *
Zam iast kw iatów na trumnę ś. p. 

W itolda Burhardta na rzecz Herbaciar 
ni dla inteligencji Zofia i Jan Buyko- 
wie 10 zł.

13-cie złotych...
—  D zian dobry, państw u! Przyszad 

ja  zmnnlidować eo był na m nie na - 
pr-d... J a k  szed ja  onegdyś w ieczorne 
poro, po T ra k ci B a  torowym, podeszła 
do mnie p ara  ja k ich ść  żulików i kaza 
li oddać piniondzy, a ja k  ja  n ic ch cia ł 
im daw ać, ta k  pobili m nie i siło  ode 
brali 13 złot no byli w p o rtm an ik u !

T ak ie , m n ie j —  w ięcej, zameldowa 
nie złożył p o lic ji p a n . M ichał S ., po - 
nioważ jed nak re la c ja  ta  wzbudziła 
pewne w ątpliw ości, poczęto pana M i­
chała  ind agow ać: co, ja k , kiedy i
gdzie...

A  wówczas, „w ogniu krzyżowych 
p y ta ń "  ja k  zwykło się p isać w tego 

Maculewicza, j rodzaju  w ypadkach, pan M ichał zmu 
szon j został w yznać, że ca łą  h is to r ję  
zmyślał od początku do ko ń ca!...

— Poco pan to  zro b ił?  —  zapyta 
no go surowo....

- -  A  ot, —  w y jąk a ł zawstydzony 
pan M ichał, —  w ypił ja  troch i z siab 
ram i i lenkat sia co żonka bendzi ła ­
ja ć  .sin ja k  dowie sin co ja  przepił 
hroszy zam iast cob przynieść ich do 
chaty, nu tak żeb nia było szlcandału 
pu ścił sia 7 a na cłiitro ść  i przym yślał 
ten 11:17,ad... P roszą już w ybaczyć, iże
Ii t ą J S : . .

Wincuk Markotny

SAMOCHODY!
Mercedes Benz

osobowe, ciężarowe, [autobusy 3 i"spe- 
llcjalne silniki Diesel J

„Spółka Motoryzacyjna"
Sp- z o. o.

Warszawa, Hotel Bristol
Tel. 2.44-lt.

Pijany szofer spowodował wypadek

Hotel Europejski .4
Pierwszorzędny 

Geny przystępne. Telefony w po 
kojach. Winds osobowe.

t i.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Żelazo Gierson z Białegostoku, adw. 
Pinkiert Jakób z W arszaw y, Berrney 
Czeleścino z Barcelony, W yrąbkiew icz 
Jan z Nowogrodka, inż. Bortkiew icz 
W incenty z Sieradza, Miłoszowa M arja 
z Baranow icz, Gancw ing W aldem ar z 
Niemiec, Zaigier Bernard z Kołomyi.

Kom fortowo urządzony

Hotel St. Georges
w  Wilnie 

Apartaacnty, łiilce k i, tclcleey w pa­
kułach C u y  bai4x« priystępec.

i W ychowanków tego Gimnazjum na 
Zjazd, który się odbędzie w Oszmia- 
nie 27 b. m. z okazji 25-lecia pracy 
pedagogicznej p. D yrektora Antoniego 
Łokuciewskiego.

— Zebranie poświęcone pamięci 
Haliny Kaczyńskiej. Towarzystwo No
w oczesnego W ychowania i Związek 
P racy Obyw atelskiej Kobiet przy współ 
udzialle Okręgow ego Chóru N auczy­
cielskiego urządzają dla uczczenia pa­
mięci Haliny Kaczyńskiej, kierowniczki 
szkoły specjalnej, zebranie żałobne, któ 
re odbędzie się 13 grudnia b. r. w sali 
szkoły pow szechnej „ św it"  Nr. 22, —  
przy ul. M. Pohulanka Nr. 4 o godz. 
17-ej. W stęp  wolny.

R Ó 2N F
— Zmiana siedziby zarządu 1 ko­

mendy powiatu grodzkiego 'ZS. Z dm
10 grudnia br. siedziba Zarządu i K o  
mendy P ow iatu Grodzkiego Związku 
Strzeleckiego  została  przeniesiona z 
ulicy W ie lk ie j 68 —  2, na ulicę Za - 
w alną 16 —  1 , ja k  rów nież został 
zm ieniony te lefon  Pow iatu Grodzkie 
go ZS. na num er 6-40.

Godziny urzędow ania w dnie pow - 
szednie od godziny 9 -te j do 1 3 -te j, i 
od. 1 7 -te j do 1 9 -te j prócz wtorków , 
kiedy urzędow anie będzie s ię  odby - 
wae w godzinach ty lko  przedpołudnio 
wvch.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES‘A“,

Świętorzecki Karol z m aj. Szeme-

W ITNO. Wczoraj w .ocy na uL 
Wileńskiej koło kośc. św. Katarzyny 
taksówka kierowana przez szofera 
Mula Kacewa popularnie zwanego 
„Mulką" przy skręcaniu uderzyła ko 
łanu w chodnik i wywróciła się.

Szofer doznał szeregu obrażeń i po

opatrunku został odwieziony do mie­
szkania. Pasażer jedący taksówką nie 
odniósł obrażeń. Maszyna uległa nsz - 
kodzeniu.

Stwierdzono, że powodem wypadku 
była nadmierna szybkość rozwinięta 
przez pijanego szofera.

Sprawcy napadu pod Ostrowcem
WILNO. W  dniu 9 bm. jak notowa 

liśmy dokonano napadu rabunkowego 
na Izaaka Traczanskiego i jego woź 
nicę na drodze między Ostrowcem a 
Gudogajem. Zrabowano mu zł. 345.

W  toku dochodzenia ustalono, że 
napadu rabunkowego dokonali Józef 
Mileszko i Wincenty Mileszko, m-cy

wsi Taboryszki, gm. polańskiej, pow. 
eszmiańskiego, których poszkodowa - 
ni w czasie konfrontacji poznali. Za­
trzymanych przekazano do Sędziego 
Okr. śl. w Wilnie. Dokonana rewizja 
w poszukiwaniu zrabowanych pienię­
dzy i broni dała wynik negatywny.

Zabity na granicy
WILNO. Wczoraj o godz. 23 patrol 

KOP-u koło kol. Luni gm. trockiej 
natknął się na 3-ch przemytników 
w odległości 600 m. od granicy. Na 
wezwanie przemytnicy nie zatrzymali

się, lecz zaczęli uciekać, wobec tego 
patrol użył broni i trafił uciekające­
go Antoniego Treszkowskiego, lat 17, 
m-ca wsi Markieniki, który na miejs­
cu zmarł.

towszęgyzna, inż. Jurkiewicz Konstan­
ty z Rybnika, not. Nowicki Wacław, 
dyr. Oarbusiński Tadeusz z Warszawy, 
adw. Walosiński Wacław z Warszawy, 
Graubard Paweł z Warszwy, Leszczyń­
ski Jerzy z Warszawy, Lisiecki Zyg­
munt z Warszawy, not. Kosmaczewski 
Józef ze Stołpc, not, Piotrowski Mie­
czysław ze Słonima, Goldberg Maksy- 
miljan z Warszawy, Bielecki Stanisław 
z Suchej, adw. Oguszewicz Michał z Li- 
dy, Modrzejewski Wacław z Lidy, Sto- 
lar Himow z Białegostoku, Wasilewski 
Wacław z Warszawy, hr. Jundziłł An­
toni z Warszawy, Katucka Helena ze 
Lwowa, Buchowieck Kazimiera ze Lwo 
wa.

NAUKA
—  SHELLEYA INST1TUTE (Mic­

kiewicza 4 m. 12, piętro II). Zapisy na 
półrocze przyjmuje kancelarja codzien­
nie od godz. 11 — 13-ej i od 20-ej do 
21-szej. (Angiel., franc., niem.). Wpis 
5 zL 50 gr. Czesne 8 zł. 50 gr. Studenci 
U. S. B. po 4 zł bez wpisu, urzędnicy 
państw. 5 zł. 50 gr.

AKADEMICKA
— Opłatek „Nazaretanji". Dnia 13 

r. b. o godzinie 16-ej odbędzie się tra­
dycyjny opłatek „Nazaretanji". O licz­
ne przybycie prosi Zarząd Koła.

—  Koło Filozoficzne Studentów U. 
S. B. zawiadamia, że w poniedziałek, 
dnia 14 b. m. o godz. 18-ej w sali Se- 
minarjum Filozoficznego (ul. Zamkowa 
11) odbędzie się XII-ie zebranie nauko­
we Koła, na którem ko' Józef Maśliń- 
ski wygłosi referat p. t.: „Rozwój ga­
tunków literackich, a sprawa ocen este­
tycznych". Po referacie dyskusja. Go­
ście akademicy mile widziani.

ZEBRANIA I O D CZYTY  
— Zarząd Wileńskiego Koła Zjedno 

czenia Polskich Lekarzy Katolików
zaprasza swych członków  i sym paty - 
ków na zebranie re feratow o - dysku­
sy jn e , k tóre  odbędzie się  dn. 15 gru­
dnia h r. o godz. 19 min. 15 w lokalu 
Związku P o lsk ie j In te lig e n c ji K a to lic  
ki o j (Zam kow a 8 ).

T E A T R  ? MNZYKA
Dziś t. j. dnia 13 grudnia b. r.— 

T -w o Sceny Katolickiej im. św. Ge- 
nezjusza w W ilnie, odegra piękną sztu­
kę p. t. „Dziewica bohater" (św . B ar­
bara) w sali przy ul. W iłkomierskiej 
1— 2. Początek przedstwenia o godz. 
18.30.

— TEATR MUZYCZNY „LUT­
N IA ". Występy Zofji Lubiczówny. 
„Dokoła Miłości" po cenach propa - 
gandowych. Dziś dwa przedstaw ienia 
o godz. 4  717-). i w ieczorem  o g. 8,15 
grana będzie pełna humoru i dowcipu 
op. O. S tra u sa  „D okoła m iło śc i" .

„Przygoda w Grand H o te lu "  w  „Lu 
fcni". W  przyszłym  tygodniu ukaże 
się głośna kom edia m uzyczna P . Ab - 
raham a „Przygoda w G rand H ote - 
I u " .  U tw ór ten osnuty na tle  sztuki 
S a ro ira . otrzym a nową m alow niczą 
w ystawo d ekoracy jną. R eży serja  K . 
W yrw icz - W ichrow skiego. K iero w n i­
ctwo m uzyczne M. K ochanow skiego.

— Teatr Miejski na Pohulance, 
i | Dzisiaj w niedzielę po ras pierwszy

'lia  przedstawieniu popołudniowem (o 
godz. 4.15) po cenach propagando­
wych, powtórzenie zabawnej kow.ędji 
„Tempo 120" w wykonaniu całe' pre-

*mjerowej obsady.
Wieczorem (o godz. 8.15) powtó­

rzenie grane, w pCml 
powodzenia znakomitej nowości reper­
tuaru teatru, doskonałej współczes - 
nej komedji W. Somerset - Mau- 

-gham'a „Oto kobieta". Udzielone zniż 
ki ważne.

— Recital fortepianowy Szury 
CZERKASKIEGO. — genjalnego pia­
nisty amerykańskiego — odbędzie się 
w Teatrze Miejskim, jutro, w ponie­
działek wieczorem (o godz. 8.30) po 
cenach zwyczajnych. W  programie 
recitalu wykonane będą utwory naj­
znakomitszych kompozytorów. Kon­
cert wybitnego wirtuoza pianisty Szu­
ry Czerkaskiego wzbudził wśród wiel 
bicieli jego talentu wielkie zaintere­
sowanie. Dalsza przedsprzedaż bile­
tów w  kasie teatru „Lutnia".

— TEATR LITERACKO - AR TY 
STYCZNY „NOWOŚCI". Dziś. nie - 
dzieła 13 grudnia po raz ostatni zna­
komity program rewjowy pt. „Zima 
za pasem". Z udziałem całego zespo­
łu w przepięknej oprawie dekoracyj­
nej, przy powiększonej orkiestrze i 
przepychu wystawie kostjumowej.

Jutro rewelacyjna premjera.
Dziś trzy przedstawienia o godz. 4, 

6.30 i 9,15 w.
Sala dobrze ogrzana.

CO GRAJĄ W  KINACH?
PAN — „Ada to nie wypada".
HELIOS — „Ostatni Mohikanin".
MARS — „śmierć maszeruje".

C A SIN O  —  „Generał S u t t e r " .
ŚWIATOWID — „Intryga Floris 

Bell" (Regina).
fsa

LICYTACJA.
Urząd W ojew ódzki W ileński podaje 

do publicznej wiadomości-, iż w dniu 
29 grudnia 1936 r. o godz. 11-ej rana 
przy ulicy Marji M agdaleny Nr. 2 od- 

*| n cf< ‘i-at pt. „Choroby spotykane w bęifcm się sprzedaż z licytacji koni j ta- 
c w a n g e lja ch " wygłosi p. dr. Leon K a  . boru końskiego (pow ozy, bryczki, sa-
ryszkow ski.

— Komitet I go Zjazdu Absolwen­
tów Gimnazjum w Oszmianie przypo­
mina i prosi Profesorów Absolwentów

nie, wóz roboczy, uprząż i t. p.).
Za wojewodę

(W . Hryhorowicz) 
Naczelnik Wydziału
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Pociągi dodatkowe 
da Warszawy

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Wilnie zawiadamia w celach 
informacyjnych, iż w okresie świąt Bo- 
żego Narodzenia między Wilnem a 
Warszawą będą kursować dodatkowe 
pociągi pasażerskie według następują­
cego rozkładu jazdy:

Poc. 7716 odjedzie z W ilna o godz 
20 m. 40 j przybędzie do W arszaw y o 
godz. 5 m. 23 dnia następnego.

Poc. Nr. 7719 odjedzie z W arszaw y 
Głównej o godz. 0  m. 20 i przybędzie 
do Wilna o godz. 8.15.

Pociągi te  m ają zatrzymanie na sta­
c jach : Orany, Porzecze, Grodno, Sokół 
ka, Białystok. Małkinia j W arszaw a 
W schodnia. Przybyw ają i odchodzą 
—  W arszawa Główna.

Poc. Nr. 7716 z W ilna do W arsza­
wy odejdzie w dniach 21, 22, 23, 27, 
28, 30r 31 grudnia r. b. i 3-go, 6 i 12 
stycznia 1937 roku. Poc. Nr. 7719 z 
W arszawy Gł. do W :ma odejdzie w dn. 
22, 23, 24, 28, 29  i 31 grudnia r. b. 
i 1» 4, 7, i 13 stycznia 1937 roku. W  
poc*ągath tych kursow ać będą wago­
ny osobowe I, II i III klasy.

Generał Franco dziękuje
za życzenia Wilniankf

Jedna z naszych czytelniczek, 
która przeżyła koszmar rewolucji 
rosyjskiej, przesłała naczelnemu 
wodzowi hiszpańskich wojsk naro­
dowych generałowi Franco obra­
zek Matki Boskiej Ostrobramskiej 
polecając opiece N.M. Panny oso­
bę gerierała i sprawę, o którą zwy 
cięsko walczy.

W  parę dni po otrzymaniu listu 
generał Franco przesłał podzięko

wanie, które reprodukujemy po­
niżej w oryginale i przekładzie. 
Z głównej kwatery gen. Franco w 
Salamance list szedł do Wilna sie 
ae,m dni, co wskazuje na spręży­
stość organizacji pocztowej na 
terenach uwolnionych w Hiszpa- 
nji od rządów czerwonej milicji, 
listy bowiem z Barcelony, W alen­
cji lub miast będących pod wła 
dzą Koiniutcrnu giną zupełnie iub 
ida miesiącami.
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W terenie i na torach
Dziś, w  niedzieląMistrzostwa narciarskie świata

w roku 1 £39 w Polsce

Pociąg Wilno— Zakopane
D yrekcja Okręgow a Kolej Państw o 

wych w WUnie zawiadamia, iż w dniu 
2-go stycznia 1937 r. odjedzie z W ilna 
pociąg popularny do Zakopanego na 
który zostało udzielone zezwolenie Mi­
nisterstw a Komunikacji. Zapisy i in­
form acje w P . B . P. Orbis Wiirao, M ic­
kiewicza 20, teł. 8.83.
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KRAKÓW —  Po szczegóło­
wych naradach Polski Związek  
Narciarski postanowił zapropono­
wać Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej rok 1939 jako termin 
organizowania w Polsce mi­
strzostw narciarskich świata. O 
terminie zadecydowały różne 
względy, m. in. że rok 1939 jest

jubileuszowym 30-1 ecia istnienia
Polskiego Związku Narciarskiego. 
Mistrzostwa narciarskie świata  
niewątpliwie przyczynią się do u- 
świetnienia jubileuszu, poza tern 
w r. 1939 upłynie 10 lat od czasu 
zorganizowania w Zakoipanem 
1-szych narciarskich mistrzostw  
.świata.

Łódź organizuje mecz bokserski
Polska —  Austrja

w

ŁÓDŹ. —  Z łódzkich sfer bok­
serskich dowiadujemy się, że mecz 

j bokserski Polska —  Austrja ma 
j się odoyć w Łodzi. Łódzki Okrę 

owy Związek Bokserski zgadza  
się na organizowanie meczu, o

{ & 
f

ile P.Z.B. ząproponuje możliwe 
do przyjęcia przez okręg warunki 
finansowe. W arto  nadmienić, że 
w Łodzi odbył się przed kilku la­
ty mecz Polska Austrja, który cie 
szył się olbrzymią frekwencją.

:.J>

Salam anca, 2 grudnia 1936.
P O D P U Ł K O W N IK  

A D JU T A N T  - S E K R E T A R Z  
N A C Z E L N IK A  P A Ń S T W A  

I
N A C Z ELN EG O  W O D ZA  
W O JS K  N A R O D O W Y C H

P a n i A ......
W IL N O

N a jm ils z ą  t f u i i a z e t t u f  -  k a p e lu s z  z  f . i M i e t o k o w s k i

Mecz tenisowy Polska-Belgja
BRUKSELA —  Prowadzone w <pomyślnypi rezultatem 

Brukseli pertraktacje w sprawie | Konsul generalny w  Brukseli 
rozegrania na wiosnę roku przy- '■ George Vaxelaire ofiarował na ten 
szłego meczu tenisowego Polska ! mecz puhar.
—  Belgja, zostały uwieńczone | ---------------

Pierwszy start Minowy Soni Henie

W  W A R S Z A W IE

W  gm achu O środka \VF n uudz. 
16 -e j tu rn ie j szerm ierczy pań o pn- 
h ar Polskiego Zw. Szerm iercze^c-

W  lokalu Budy N aukow ej o godz. 
32-c;j urzędu jący prezes iW iy  gen. 
R ouppert udzieli prasie sp lotow ej in- 
Jo n n a c y j o działalności R a d '' i p ro je ­
ktach  na przyszłość.

W  fiO D żil mocz. g ier sportow ych 
z udziałem drużyny ry sk ie j „l*niv(vr- 
s ita ts ' ‘ oraz modz liiłk i rowerowe i 
S icinianow ieic —  Pszczyna na rzer-z 
zimowej jiom ocy dla bezrobotnych.

W  L U B L IN IE  mecz boksei-ski o 
m istrzostw o Polski K SZO  —  W isła, 
K raków .

W  S U W A Ł K A C H  zawody łyżw iar 
skie z udziałem zawodników stołecz­
nych.

W  B IA Ł iY M ST O K U  mecz bokser­
ski (JW S  (W arszaw a) —  rep rezen ta­
c ja  B iałegostoku.

W  Z A K O P A N E M  pierw szy w se­
zonie bieg n arciarsk i oraz otw arcie 
toru łyżw iarskiego i  hokejow ego.

W  G D Y N I mecz bokserski S trz e ­
lec —  Goplana Inow rocław .

Z A G R A N IC A

W  G E N U I mecz p iłk arsk i W łochy 
—  Czechosłow acja.

W  P A R Y Ż U , mecz p iłk arsk i F ra ń  
c ja  —  Ju g o sław ja .

SZA N O W N A  P A N I:

I e  NARCIS$t BiEUj 
d c c j f l ł u i - y '

Je g o  E k sce len c ja  generał F ra n c o  polecił mi podziękow ać w jego  
im ieniu za je j  up rzejm e pozdrow ienia i przesłany w izerunek M atk i
B o sk ie j. -------

Szanow na P ani, k tó ra  w idziała okropności rew olu cji ro sy jsk ie j, 
łatw o poweźmie w yobrażenie tego, co s ię  d zie je  w Czerw onej H iszpa- 
n ji  i co w niszczycielstw ie i tragizm ie przew yższa wszystko, cokolw iek 
się  działo gdzieindziej.

Je g o  E k sce le n c ja  przesyła P a n i serdeczne pozdrow ienia, podkre­
ś la ją c  sw oją  gotowość do usług.

Z pow ażaniem

Ęs^ssiiga

ust
„ Z  W arszaw y donoszą:
Na pocztę do okienka, w którem 

przyjm ow ane są listy polecone, 
zgłosiły się w czoraj trzy pensjonar 
ki i przedstawiły do wysiania listy
p ^ econ e^d ojo-óla  angielskiego Ed- j od zieży  d k  i ,P7.ro b o tn y ch  n a  terenie

w ar ,  c . ^ ° ,i  , v ,i  nc \ i całego m iasta, rtó rk  będzie ti*wała od
(„Siow o , dn. 10. XII. 36 r . ) . !  , . , , , .

. . .  . , . dnia li-g ru d n ta  i-.b. do dnia 20 stycz-
W  pensjonarskim  pokoju Halinki (te j io q -  

takiej ładnej, od „O rzeszkow ej") był t Mla r -
we czw artek wielki ruch. Przyszła Ma-1 S e k c ja  Z biórki M aterjałow ™  zbie-
nia i Zosia i we trzy martwiły się n a d ; Jać będzie w szystko: ubranie, bieli-

F . F ra n co

W yspiańskiego na Krasińskiego i od­
wrotnie —  a Ferdynand H oesick". Już 
to klasa VH1 (wed*ug dawnej numera­
c ji) zawsze ma kłopoty z tematami.

—  Przedewszystkiem powiedźcie mi, 
moje drogie, kto to był Ferdynand Hoe
sich? —  zapytała Mania.

Zosia bezradnie ruszyła ramionami, 
natomiast Halinka z tryumfem oświad­
czyła :

—  Nie był, a je st i pisuje o miło­
ściach wielkich łudził

—  T o  pewnie teraz pisze e tym 
przemiłym Edwardzie VIII. —  zauwa­
żyła Zosia.

Obie koleżanki aż podskoczyły i za­
częły jedna przed drugą trzepać, oby­
czajem, zdarzającym  się u kobiet i w 
dojrzalszym wieku:

—  Praw d a?! Praw da?! on jest prze­
miły, ten icról angielski! —  wołała Ha­
linka.

—  A jaki ładny! —  w trąciła Mania.
—  Mn e się zdaje, że on nie ma 42 

łat, tyiko tak umyślnie mówi, żeby so­
bie dodać powagi. Król musi być sta­
ry, a on tak młodo wygląda...

—  Głupia jesteś !.... a król belgijski!.., 
albo rumuński!...

—  W iecie co? —  przerwała zapo­
w iadającą się sprzeczkę Zosia. Napisz-, 
my do niego list. Przecież te Angliki 
nie w>7 w » ; ^  mu się ożenić z miłości. 
Napiszmy, żeby się im nie dawał. j

—  św ietnie! piszemy! ly
pisz, bo ty jesteś  najzdolniejsza do ta­
kich rzeczy, a potem Halina zaniesie 
sw ojej siostrze, żeby przetłumaczyła na 
angielski —  zakomenderowała energi­
czna M ania. _

Szybko przygotowano papier. Zo- 
cha usiadła i zaczęła pisać. Mania i 
Halinka z trudem trwały w milczeniu. 
Po dłuższej chwili Zocha rzuciła pióro.

—  No! skończyłaś! —  pisnęły obie 
czekające panienki.

—  T ak i słuchajcie! —  „W asza Kró­
lewska M ość!“ ...

—  Czy tak dobrze?... zaniepokoiła 
się Halinka.

—  Napewno dobrze! T ak  jest we 
wszystkich książkach! No! słuchajcie 
dalej: „W  dzisiejszych czasach, kiedy 
tak trudno jest o w zajemną miłość, ży­
czymy Ci, W asza Królewska M ość, iść 
za głosem serca, bo tylko ono stw arza 
szczęście. Masz oddane Ci kochające 
serce .kobiety, a wiesz dobrze, że to jest 
największy skarb, większy od bogactw  
i korony. Skarb który daje prawdziwe 
szczęście, czego Ci, W asza Królewska 
Mość, życzą..." Tu b ę Ją  podpisy! No! 
dobrze?....

—  Czy tylko można do króla pł- 
sać „ t f f  ?  — zan ep~k iła się Mania

—  Nie pam iętasz? W  Trylogji zaw­
sze tak p ća lil —  Uspokoiła ją  Zocha.

Zbiórka odzieży dla bezrobotnych
W TLN O . —  S e k c ja  Z biórki M ate- c ję )  i t.p . 

r ja ło w e j M iejsk iego  K om itetu  O. Z. j Z biórka nie om inie żadnej ulicy,
P -B . w W iln ie  organizu je zbiórkę ! żadnego domu, żadnego obyw atela,

który  może "oś ofiarow ać.
N iech całe społeczeństw o chętnie

przy jdzie S e k c ji  Zbiórki M a teria ło ­
wej z pomocą w t e j  c iężk ie j w alce z. 
bezrobociem.

S e k c ja  Z biórki M ateria ło w ej mie­
ści się p rzy ul. D om inikańskiej 2 (o fi 
cyna)m ateria łó w  (przeznaczone na rep era-

Tragiczny wypadek w fabryce
W IL N O . —  W cz o ra j w  południe 

w fa b ry ce  k le ju  kostnego przy uL L e­
gionow ej 181 poniósł śm ierć robotn ik  
B ere ł D zim erszte jn  (Su b o cz  37 ) la t  
19.

W  czasie gdy m aszyna b y ła  w ru ­
chu D zim erszte jn  zbytn io zbliżył się 
do n ie j ta k  że zo sta ł porw any przez 
pas tra n sm isy jn y  i  w rzucony do ko­
t ła  mielącego kości.

N ieszczęśliw y doznał zgniecenia 
głowy, ram ien ia  i ręk i i zm arł przed 
przybyciem  pom ocy lek a rsk ie j.

N a m ie jsce  w ypadku p rzybyła na­
tych m iast p o lic ja , k tó ra  w szczęła do- 
chcdzeuie.

Zw łoki trag iczn ie zm arłego pozo- 
stav.Tiono na m iejscu  do czasu urzędo­
wych oględzin.

> v -  ■ 
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/Mistrzyni świata, w jeździe figurowe] na lodzie Sonia Henie, ukończyła swój 
pierwszy film p. t. „Lloyds of London" Na zdjęciu widzimy ją  z partnerem 
Tyrone Pow erem . Film ten przyniósł mistrzyni św iata okrągło 1500.000 do­
li ; larów.

KTO PROBO WAŁ TEN PRZEKONAŁ SIĘ 
iz W I N A  wytwórni

W. 0 S M 0 Ł 0 W S K I ,  W I L N O
1SĄ STARE, LEŹAŁE, MOCNE i ZOROWE.
Poleca się W INO .MIESZANKA J « 6 0 0 0 « A a

___________ DO NABYCIA W S K l P»CH  WINNO SPO ŻYW C ZYCH .

St, Banel i S-Ka
ul. Mickiewicza 22

Firma BA N EL pow stała w Wilnie 
r. 1921.

Pragniem y zajrzeć „za kulisy" in­
teresu. Gospodarz uprzejmie nas opro­
wadza. Oto na wstępie widzimy palar­
nię kawy—  maszynę poruszaną ele­
ktrycznością, która pali kawę i mecha­
nicznie ją  ochładza. Setki k ilogram ów ; rozlewaniem wina do

I się leje przeźroczysty

biaao szarych ziarenek tutaj przybie­
rają sw oją  właściwą barwę kawy pa­
lonej.

Szerokiemś schodami zagłębiamy się 
do lokalu piwnicznego, gdzie się mieści 
rozlewnia win. Wzdłuż ścian leżą olbrzy 
mie beczki. D w aj robotnicy zajęci są 

butelek. Wolno 
strumyk wino-

—  Ale ty Zocha to świetnie napi­
sałaś! — wtrąciła Halinka. I tak pręd- 
kol.

—  Bo... ja  go rozumiem!...— w estch­
nęła Zocha. t  teraz idź Halina do 
siostry, żeby przetłumaczyła.

Halinka wyszła a po chwili wróciła 
trzym ając w  ręku „Słow o".

—  W yobraźcie sobie —  wybuchnęła 
—  jak ieś pensjonarki z W arszaw y już 
napisały i wysłały list do króla Ed­
w arda!...

W szystkie trzy rzuciły się do gaze­
ty. Fakt nie ulegał wątpliwości.

—  Już w szystko na nic, bo te war­
szaw ianki powiedzą, żeśmy ściągnęły 
od nich pomysł! —  oburzyła się na los 
Mania. I co robić?!...

—  N ic!... w estchnęła Zosia. Prze­
cież nie możemy ściągać i zrobić, jak 
ten Rzymowski...

Ping . pong.

gronow ego płynu.
W  drugim pokoju stoją rzędami na 

półkach już zaopatrzone etykietkami 
pełne butelki.

Banel sprowadza swe wina bezpo­
średnio z zagranicy. Posiada u siebie 
w piwnicach w ina: francuskie, węgier­
skie, włoskie, hiszpańskie.

W  sąsiednim pokoju stoi maszyna 
teutelek. Szereg

ćf/y/N A f K <  R £ V |  R Ą K
i Z O R S T K I ,  P O P Ę K A M Y ,  O P I Ę P Z C H M / Ę T Y  i ZGRU*  
B A c Y  P P Z B I S T A C Z A  C U D O W N I E .  CZYMiĄO G ó  
M I Ę K K I M , A K S A M I T N I E  D E L I K A T N Y M  i B I A l YM

Kr*1"  P M Ł A T O W ^ * " 0"

Gramy w^bridge^
Renonsowa plaga

C A M B R ID G E  B I J E  O X F G R D

LO N D YN . —  W  obecności 25.000 
widzów rozegrany został mecz rugby 
pomiędzy rep rezen tacjam i uniw ersy­
tetów  Cam bridge i O xford. 'Zwycięży 
ła  drużyna Cam brigde 6 :5 .

W Ę G R Y  B I J A  H O L A N D JĘ

R O T E R D A M . —  P iłk a rsk a  repre- 
i z e n ta c ja  W ęgier w obecności 15.000 
widzów pokonała w R otterd am ie dru­
żynę H o lan d ji 1 :0 .

FRANCUSKI M IN ISTER O ŚW IA TY
O W YCHOW ANIU FIZYCZNEM

PA RYŻ. Francuski minister O św ia­
ty, Jean Zay, ośw iadczył w wywiadzie 
prasowym na tem at wychowania fizy­
cznego, co następuje:

W ychow anie fizyczne wprowadzone 
będzie obowiązkowo w szkołach pow ­
szechnych dla dzieci 6 —  14 lat. Mło­
dzież w wieku 14 —  18 lat również po­
dlegać będzie obowiązkowi w ychow a­
nia fizycznego w szkole, przytem jed- 

j nak mieć ona będzie praw o należenia 
do organizacyj sportow ych pod warun­
kiem, że program prac tych organiza­
cy j uzyska zatwierdzenie j kontrolow a­
ny będzie przez ministerswo Oświaty.

A PEL SPO R TU  NIEM IECKIEGO DO 
RODZICÓW

BERLIN . W  mowie rad jow ej, skie­
row anej do rodziców niemieckich, Bal- 
dur von Schirach ośw iadczył, że za zgo 
dą kanclerza powierzono przywódcy 
sportowemu Rzeszy Tscham m er und 
Osten m isję wychowania fizycznego ca 
le j młodzieży niemieckiej.

Następnie przemawiał przez radjo 
von Tscham m er und Osten, apelując 
do rodziców o życzliwą pomoc w w y­
konaniu zadania, do którego przystępu­
je.

Z deklaracyj powyższych wynika, 
że fakt przeniesienia młodzieży nlemiec 
kiej z klubów sportowych do Jungvolku 
nie oznacza zerwania ko itaktu z naczel 
nymi władzami sportowymi Rzeszy.

O MINIMUM W IEKU  W  ZAWODACH 
SPO R TO W Y C H

NOW Y YORK. Amerykański Zw. 
Pływacki zdecydował, że w zawodach 
pływackich startu jący zawodnicy liczyć 
muszą conajm niej 12 lat życia.

O ustaleniu dolnej granicy wieku za 
wodniczego debatow ać będzie wkrótce 
amerykański zw iązek lekkoatletyczny.

S ta n  zap isu : A B  - o na robrze. 
DzieUł X  - pas, B  - I  karo , Y -p as, 

A  posiada n astęp u jącą  k a r tę : t r e f l :
A, k. 16, xx, k a ro : —  k ie r : A, W „ 
10, 9„  8, x x  p ik : x

Zgodnie z polską konw encją logi­
czną zg łasza : 2 k ier, sygnalizu jąc sa­
modzielną odzywkę według p u nkta­
c ji  z mocnym kolorem  kierow ym .

B  —  2 bez atu —  natychm iasto­
wa odpowiedź odmowna, „kierów  nie 
posiadam 1 ‘ . A  - 4  tre fle , pokazuje 
znowu z przeskokiem  sw ój słabszy od 
pierwszego (w innym wypadku nale­
żało przedtem  zgłosić t r e f le ) ,  ale tern 
niem niej „odpow iedzialny" kolor,

, , , , „ . ś la ją c  również w ten po z etaoin  z

r ó s S c h  szczoteczek 1  i r o S d z t n J  i T>odkJ eślW  rów ,lież w ten Pośredni
są w ruch za pomocą elektryczności ! 
gw arantują czystość bezwzględną.

Opuszczamy lokal pełni podziwu dla 
firmy, która w tak krótkim okresie cza­
su zdołała zająć w W ilnie poczesne 
m iejsce i zdobyć wstępnym bojem  pu­
bliczność dzięki wysokiemu gatunkowi 
sw ego towaru, przystępności cen ł u- 
przejm ej obsłudze. 4435

sposób, że k ara  mu nie odpow iadają. 
B — 4 pik, A— 4  bez atu, odmowa na 
czw arty z kolei kolor. B— szłem ik w 
karo . ( ? )  F a scy n u ją ce  je s t  słowo 
„ sz łe m ik ", B  pow inien był zgłosić 5 
karo , szłem ik w karo, zresztą, nie 
kończy.

R ozkład  B :  t r e f l :  W  xx  k a ro : k ,

D ,W ,9,xxx, k ie r :  —  p ik  A ,K ,x . K a ­
ta s tr o fa : bez dwóch, fa ta ln y  rozkład, 
ten  złośliw y chochlik, k tó rp  ta k  czę­
sto  p ła ta  fig le  brydżystom , spraw ił, 
że czw arty as z d ziesiątką karo  był 
za ręką. Im pas treflow y nie prze­
szedł. W  kierach , trzeci m arjaż  z n a j­
dował się u X  a. Identyczna wpadka. 
R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  N r. 11

Zgłosić należy „4 w t r e f l e " .  Od­
zyw ka ta , bardzo m ocna, tern się 
różni od odzywki 2  w kolorze, i e  
sygnalizu je w iększą zaw artość pun­
któw, oraz kom pletne atu. Zw alnia 
to odpow iadającego według te j sam ej 
reguły, czyli pokazującego asy i ko­
le jn e  króle, od potrzeby posiadania 
trzech blotek, lub drugiego honoru 
w kolorze zgłoszonym. B  pow inien 
zgłosić 4  pik, na co A zameldować 
szlem ika w tre fle . T a  jed yn a w iado­
mość była  A potrzebna.

Ugo.
Udzielam  lek cy j brydża po n a j­

niższych cenach. Zgłoszenia w adm i­
n is t r a c ji  (okienko „ o g ło sz e n ia ")

U nas I gdzieindziej
ŁÓDŹ. W obec niemożności w yjecha 

nia do Berlina trzech łódzkich bokse­
rów —  Chmielewskiego, O strow skiego 
i Pietrzaka na zawody organizowane 
przez Poiizei Sportverein z Berlina niem 
cy zrezygnowali wogóle z udziału w 
tych zawodach bokserów łódzkich, nie 
godząc się na zmianę zawodników.

* * *
NOW Y YORK. Na posiedzeniu ame 

rykańskiej federacji lekkoatletycznej 
zwolennicy system u miary jardow ej
przegrali nową kampanię o powrót do 
tej miary. Postanow iono utrzymać na­
dal w lekoatletyce am erykańskiej mia­
ry metryczne.

ssM B S S s srss s i- . ■-
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.*<„Czas*
W ŁA D YSŁA W  LEOPOLD JAWORSKI 

prawnik i wielki mySliciel
Kilkakrotnie już od śmierci ś. p. 

W ładysława Leopolda Jaw orskiego pi­
sałem o Nim jako o prawniku, myśli­
cielu i człowieku. Dziś gdy wspomina­
my Jego  pamięć z perspektywy 6 lat 
dzielących nas od chwili je g o  zgonu, 
kiedy czas ukoił ból, mogę powtórzyć, 
i  tym większą pew nością to, co stw ier­
dziłem sw ego czasu w  pół roku od

chwili zgonu: siła czasu łamie się wo­
bec spuścizny tw órczego umysłu. Dzie­
ła i myśl Jaw orskiego są dla nas rów­
nie ży.we i napewno nie mniej aktualne 
niż 6 lat temu.

Ilekroć dyskusja wraca na maty 
ustrojow e P aństw a Polskiego, ilekroć 
mowa jest o udoskonaleniu i kontroli 
administracji lub o wprowadzeniu re­
formy agrarnej na właściwe tory, tyle- 
kroć w dyskusji pow tarzają się proble­
my postawione i rozważane przez Ja ­
worskiego. Np. wydawało się, że pro­
jek t kodeksu agrarnego ogłoszony 
przez Jaw orskiego w roku 1929 po­
szedł w zapomnienie a oto dziś wraca ze 
wzmożoną siłą zagadnienie niepodziel­
ności gospodarstw rolnych, toczy się 
o nie dyskusja w prasie i opracowywa­
ne są przedłożenia ustawowe dla par­
lamentu. Może niewielu ludziom 
w Polsce wiadomo, że głęboko sięgają­
ce zagadnienie niepodzielność gospo­
darstw rolnych przedstawił Jaw orski w 
kompletnym opracowaniu, tw orząc w 
,,Kodeksie Agrarnym " głęboko i wszech 
stronnie przemyślane pojęcie przedsię­
biorstwa rolnego. Był do tego powo­
łany więcej niż ktokolwiek inny jako 
świetny znawca zarówno prawa cywil­
nego, jak  i prawa adm inistracyjnego, a 
równocześnie polityk i filozof, który po 
przez normy prawne starał się sięgać 
do ideowego, gospodarczego i społecz­
nego podłoża norm, który suchy na 
pozór prawniczy komentarz do ustawy
0 wykonaniu reformy rolnej pisał z 
myślą o ludziach „którzy kochają zie­
mię".

Rzuciłem przykład zagadnienia nie­
podzielności gospodarstw rolnych, jako 
jeden z  wielu. Możnaby szeroko roz­
wodzić się nad aktualnością „Projektu 
konstytucji" Jaw orskiego z roku 1928. 
Problem  prawnych zasad, opartych na 
moralności absolutnej, a nie na nieist­
n iejącej volontć generale, problem sil­
nej władzy w ykonaw czej, a równocze­
śnie należytej kontroli parlamentarnej, 
problem należytego zorganizow ania sa­
morządu j jeg o  stosunku do władz pań 
stw ow ych, wszystkie te problemy nie 
utraciły nic ze sw ej aktualności.

W ystarczy przejrzeć „N otatki", w 
których wielki myśliciel zamknął luźne 
poglądy na różne tem aty aby przeko­
nać się niemal na każdej stronie, jak 
trw ałą spuściznę nie tylko dla nas, ale
1 dla przyszłych generacji zostawił Ja ­
worski.

, „N otatki" to  św iadectw o wszech­
stronności erudycji Jaw orskiego, a ró­
wnocześnie wielkiej mądrości i miłości 
i pogody umysłowej. T o  św iadectw o 
również w iecznej niestrudzonej żywoś­
ci Je g o  umysłu, który nie przestaw ał 
szukać . dążyć. Każdy, kto  znał Jaw or­
skiego musiał podziwać jeg o  niestru­
dzoną ciekaw ość w najszlachetnieiszym

tego słowa znaczeniu, nieustające dąże­
nie do przenikania coraz nowych pro­
blemów, do zgłębiania dziel coraz to 
innych autorów, z najróżniejszych dzie­
dzin. Sam  jaw orski określił to najle­
piej w notatce 48 : „Życie jes t łańcu­
chem napięć. Po każdym z nich nastę­
puje krótkie odprężenie, które czyni 
miejsce nowemu napięciu. Ustanie lej 
kolejności jest śm iercią".

Zaprawdę u Jaw orskiego dopiero 
śmierć przerwała nieustające pasmo na 
pięcia duchowego, gdzie krótkie przer­
wy służyły tylko do nabrania rozpędu 
do nowych wzlotów. Nie o każdym 
życiu możnaby to powiedzieć, ale trud­
no łepiej scharakteryzow ać własne ży­
cie duchowe Jaw orskiego.

Nie będę powtarzał wyliczania dzieł 
Jaw orskiego, co starałem się zrobić 
sw ego czasu w zbiorowej pracy o ży­
ciu i działalności Jaw orskiego wydane] 
w Krakowie w roku 1931. Chciałbym 
tylko przypomnieć zdum iew ającą wielo 
stronność zainteresowań, które spra­
wiały, że coraz to nowe i coraz szer­
sze ’ zagadnienia w ciągał w zakres 
swych badań.

M yśliciel fenomenalnej indywidual­
ności, ogarniający olbrzymie horyzonty 
poświęcił się początkowo nauce prawa 
cywilnego. Ale prawo to stało się dla 
Niego z czasem podstawą, o którą o- 
party zapuszczał się w coraz dalsze 
dziedziny dociekań naukowych i pudno 
sił je  do najw yższych roztrząsań filozo­
ficznych. W pierwszym okresie swej 
pracy naukowej, pisząc o teorji wyna­
grodzenia szkody, hołdował jaw orski 
poglądowi, że pod wykładnię prawa 
trzeba podłożyć ekonomię polityczną, 
odrzucał operowanie pojęciami oder­
wanymi od życia, żądał studjowania i 
sprawdzania stosunków gospodarczych 
i społecznych, w których dany system 
prawny ma obowiązywać. T aka była 
reakcja młodego uczonego przeciw pa­
nującej ówcześnie niepodzielnie w pra­
wie cywilnym szkole historyczno-dog- 
matycznej.

„Znajom ość prawa oparta jedynie 
na przepisach prawnych je s t łamigłów­
ką, z której urąga co chwila życie", tak 
pisał Jaw orski jeszcze w „Nauce o 
służebnościach" ogłoszonej w roku 
1892. Ale już w dwa lata później w 

! pracy o prawie zastawu następuje 
zwrot. Punktem w yjścia pracy jest 

| zebranie skrupulatne przepisów prawa 
obow iązującego, odnoszących się do 
prawa nadzasławu. Normy dane dają 
mu podstawę do konstrukcji prawniczej 
i określenia pojęcia p^awa nadzastawu 
nieokreślonego w kodeksie cywilnym. Z 
pojęcia tego w drodze logicznej odkry 
wa prawo obow iązujące dla stosunków 
nieuregulowanych. —  Gd-ie droga lo­
giki okazuje się niedostateczną posłu­
guje się analogją Jeszcze silniej 
przejawia się ta zmiana w dziele dwu­
tomowym „O księgach publicznych' z 
roki 1897. Jaw orski nie tylko powra­
ca w nim w zupełności do metody dog­
matyczno -  historycznej, ale sta je  się 
do końca życia je j gorącym  wyznawcą 
o ile chodzi o prawo obow iązujące. W  
tekstach ustawy widzi odtąd bezwzględ 
ny autorytet, od którego odstępować 
nie można dla względów sprawiedliwoś 
ci, słuszności czy korzyści gospodar­
czych. De lege lata zdaniem Jaw or­
skiego nie m ają głosu, ani psycholog 
łub socjolog, ani polityk lub artysta. 
Jedynie logiczna egzegeza i analiza tek 
stów ustaw y, prowadząca do konstruo­
wania pojęć i zasad, jest zadaniem na­
uki obow iązującego prawa. „W ew nę­
trzne nasze przeżycia nie objaw iające 
Się na zewnątrz należą do moralności, 
nie do praw a" tak pisał Jaw orski w je ­
dnym z ekskursów, zamieszczonych w 
wydanym w roku 1920 tomie II „Praw a 
cywilnego na ziemiach polskich". Dla- 
tfcgo uważa za niewłaściwą drogę ko­
dyfikowanie tylko ogól*'' ch zasad a po 
zostawianie zbyt wiele swobodnemu uz­
naniu sędziego. Celem prawa iest stw o 
rżenie takiego porządku, w którym ko­
deks dawać będzie pewność oo się 
Stanie w danej sytuacji, pewność że 
równe prźyczyny wywoływać będą rów 
ne skutki.

Działalność polityczna Jaw orskiego, 
która w okresie w ojny postawiła G o 
na czele Naczelnegc Komitetu Narodo­
wego każąc Mu spełniać niezwykle trud 
ną, ale też owocną, chociaż niedocenio­
ną pracę, oderwała Go na pewien ok­
res od „auki prawa, a kiedy po wojnie 
w odrodzonym Państw ie Polskim w ró-

W te] rubryce nmfesiczamy na{celnle|sze w z s ^  
dnie najciekawsze artykuły I feljeteny, które wcz©r®f 
ukazały się w  prasie polskiej. Mb opatrujemy kk w 
tadne komentarze. Ale im nie znaczy, abyśmy podz&* 
łaU poglądy w  nich wypowiedziane. Owszem będą 9§ą 
te ^lajdow ały utwt ry naszych jrzyjacidł, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale r6wn§@ 
częste będziemy zamieszczali artykuły przeciwnik#^ 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z nesj:«ml pcfi%- 
deml sporne, jeśli będziemy uwa2a£, z jak!cłik$i» 
wiek względów dany utwór, artykuł czy teljeton m * 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

cii do nauki, wkrótce zainteresowania 
Jego  oderwały się od dotychczasow ej 
podstawy od prawa cyw il.; począł stw a 
rzać dzieła, poświęcone ustrojowi Pol­
ski, adm inistracji i reformie rolnej. I 
znowu na tym polu podziwiać możemy 
w szechstronność Jego umysłu. W  za­
kresie ustroju Polski obok dwóch prac 
w zbiorowym dziele „Nasza konstytu­
c ja "  ogłasza w roku 1924 ankietę o 
konstytucji z 17 marca 1921, w które] 
obok prac innych autorów sam ogłasza 
większa część przyczynków. W  roku 
1928 w ydaje na św iat obszerny projekt 

[ konstytucji z motywami, o którym wy­
żej wspomniałem. W  zakresie prawa ad 
m inistracyjnego w ydaje w roku 1924 
„Naukę prawa adm inistracyjnego. Za­
gadnienia ogólne". Problemowi refor­
my rolnej poświęca najpierw’ zbiór ar­
tykułów i opinii, wydanych w roku 
1922 p. t. „Państw o praworządne a 
reforma rolna", następnie zestawia w 
prawach Państw a Polskiego w tomie 
IVa, obow iązujące przepisy p. t. „Pra­
wo agrarne: reforma rolna", w roku 
1926 w dziele „Reforma rolna" daje 

i najlepszy po dziś dzień komentarz do 
: obow iązującej ustawy o wykonaniu re­

formy rolnej. W reszcie w latach 1928 
i 1929 ukazuje się projekt kodeksu ag­
rarnego i materiały do kodeksu agrar­
nego. Każda z powyższych prac wy- 

j magałaby osobnego obszernego omó- 
! wienia, które nie da się zmieścić w ra-

i mach artykułu. A o iluż to pracach nie 
wspominałem wcale, a to nie tylko o 
pomniejszych, ale i o tak ważnych jak 

I projekt prawa małżeńskiego przedłożo- 
j ny Komisji Kodyfikacyjnej w roku 1920 
1 lub ogłoszony w roku 1929 obszerny 

projekt reformy notariatu.

Osobną rozprawę trzeba by po­
św ięcić zainteresowaniom filozoficznym 

, Jaworskiego, które rozpoczęte studiami 
dziel Kanta, Hegla i Schellinga dopro­
wadziło Go poprzez Platona j jeg o  za-

Praktycznym prezentem 
gwiazdkowym sa
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Serowarstwo
w wojew. północno-wschodnich

sadę absolutnego dobra do Hoene 
W rońskiego, a wreszcie do wielkich fi­
lozofów chrześcijańskich, św. Augusty­
na i św. Tom asza z Akwinu. W  ich 
dziełach szuka wartości odwiecznych 
zasad moralności absolutnej i z nich 
czerpie uniwersalistyczny pogląd na 
św iat przeciwny nie tylko poglądom 
inldywidualistycznym, ale. i relatywiz­
mowi. Jaw orski kładzie wielki nacisk 
na czynniki irracjonalne, widząc w nich 
motory życia narodów i dlatego w No­
tatkach pisze pod 1. 5 : „Ubogim byłoby 
życie duchowe, gdyby je  wypełniało 
tylko to, co poznajem y małym okien­
kiem rozumu".

Równocześnie obok dziel prawni­
czych i filozoficznych studiuje prace 
socjologiczne, interesuje się kolejno 
dziełami Spenglera, Lenina a wreszcie 
Spanna. T e dwa ostatnie nazwiska, 
jak że są  charakterystyczne dla_ zain­
teresowań Jaw orskiego Bolszewik Le­
nin i skrajny nacjonalista —  uniwersali 
sta Spann, budzą jednakże Jego zacie­
kawienie. Prócz tego czyta powieści, 
książki biograficzne, pisma polityczne 
i publicystyczne. Żadna z takich dzie­
dzin zainteresowań nie jest Mu obca; 
do coraz nowych przerzuca się aż do 
ostatnicn chwil sw ego życia.

Z głęboką, pełną mądrości pogodą 
pisze o tym w swych notatkach pod 
1. 43 : „Jakiś mędrzec chiński umieścił 
w swej łaźni napis: staraj się być co- 
dzień nowym. Staram  się".

Może właśnie ta niezwykła zdolność 
zmieniania owych zainteresowań, wła­
ściw a tylko najDogatszym umysłom 1 
najbardziej oryginalnym indywidualno­
ściom, je s t  jedną z przyczyn, które czy 
nily i czynią po dziś dzień Jaw orskiego 
wiecznie żywym i niezapomnianym dla 
wszystkich ctórych los bliżej z Nim 
zetknął.

Dr. Fryderyk Zoll, prof. U. J.

W edług danych W ileń sk ie j Izb y  R oi 
n iczej na teren ie wojew . w ileńskiego 
i (głów nie) nowogródzkiego istn ie je  
13 serow ni spółdzielczych i 227 prywa 
tnyćh , p rzerab ia jący ch  do 300 litrów  
m leka, 1 serow nia spółdzielcza i  58 
pryw atnych, p rzerab ia jących  od 300 
do 1000 litrów , oraz 1 serow nia spół­
dzielcza i  10 pryw atnych, p rzerabia­
ją cy ch  ponad 1000 litrów . Znaczną 
zatem  część serow ni, a m ianow icie 
77.4 proc., stanow ią w arsztaty  drobne, 
o przeróbce dziennej nieprzekracza-

ją c e j 300 litrów . Serow nie te  pozba­
wione są  w łaściw ego kierow nictw a fa - 

! chowego, a ich  sprzęt tech n iczny i 
I budynki, w k tóry ch  się  m ieszczą, nie 
są  odpowiednie. Serow nie większe, o 
przeróbce ponad 1000 litrów , stano­

w ią zaledwie 3.6 p roc i  to  są  w arsz a  
, ty  predystynow ane do produkow ania 
j dobrego i jednolitego produktu. "W rę 

ku p achciarzy  zna jd u je  się  prod ukcja 
ok. 1 m ilj. kg. rocznie w ręku w łaścicie 
li  obór, k tórzy  produkują na w łasną 
rękę —  około 400 tysięcy  kg.

Najkonieczniejsze inwestycje kolejowe
na Polesiu

U. S. A. święci „Dziękczynienie za urodzą]SI

Pochód w dniu „T hank sgiying1 D ay ' 1 w New Y orku

Dbając o potrzeby komunikacyjne 
Polesia Poleska Izba Rolnicza opraco­
wała ostatnio memorjał o najkoniecz­
niejszych potrzebach inwestycyj kole­
jowych na Polesiu. Memorjał ten zo­
stał przesłany do Prezesa Rady Mini­
strów oraz do Ministra Komunikacji, 
Skarbu oraz Rolnictwa i Reform Rol­
nych. Treść tego memorjału podajemy 
poniżej w streszczeniu:

— Województwo poleskie posiada 
najrzadszą w Polsce sieć kolejową i za­
ledwie 16 % przeciętnej gęstości dróg 
bitych w Polsce, a i te nieliczne drogi 
bite zgrupowane są jedynie w zachod­
niej części województwa z całkowitym 
pominięciem części wschodniej i połu­
dniowej. Również i stan dróg wodnych 
fatalnie utrzymanych i zupełnie nieure­
gulowanych, a czynnych jedynie tylko 
na małych odcinkach w większości wy­
padków tylko w ciągu kilku miesięcy 
do roku stawia Polesie poza nawiasem 
normalnego życia gospodarczego.

— Zahamo-vanie dekadencji i roz­
wój gospodarczy Polesia są ściśle uza­
leżnione od stworzenia odpowiedniej i 
usprawnienia istniejącej sieci komuni­
kacyjnej, które niedostateczność jest 
jedną z głównych przyczyn ubóstwa i 
prymitywu gospodarczego tego kraju.

— Zdając sobie sprawę z wielkich 
trudności wydatnego zagęszczenia sie­
ci kolejowej na Polesiu i Idadąc wobec 
tego tern większy nacisk na odpowied­
nie uregulowanie i rozbudowę dróg 
wodnych i dróg bitych. Poleskc Izba 
Rolnicza widzi konieczność dostosowa­
nia i rozbudowy istniejących dróg kole- 
jowych do potrzeb gospodarczych Po­
lesia. Ewentualne pominięcie w 4 let­
nim planie inwestycyjnym X>stulatów 
Polesia w dziedzinie komunikacji kolejo 
wej, byłoby wybitnym pokrzywdzeniem 
Polesia, na którym, mimo najrzadszej 
sieci kolejowej w Polsce, nie wybudo­
wano od wojny ANI JEDNEGO KILC 
METRA kolei normalnotorowej, roz- 
bierając jednocześnie szereg wąskoto- 
rówel wybudowanych w czasie woj- 
ny.

— w  dziedzinie komunikacji nor­
malnotorowej konieczne jest wybudo­
wane JEDNOTOROWEJ UNJI KOLE- 
. 3WEJ PRZEZ ŚRODEK WOJ. PO­
LESKIEGO Z POŁUDNIA NA PÓŁ­
NOC T. J. Z KAMIENIA KOSZYR- 
SKIF.n o  DO SŁONIMA I DALEJ DO 
NOWOJELNI. Linja ta odegra poważ­
ną rolę ułatwiając komunikację między 
miejs, woscian„ poiożonemi przy Jinji 
-3 . — Baranowicze, Brześć — 1 u-

mec oraz ślepą Unją Kowel - Ka­
mień KoszyrskŁ Wybudowani, tej ttn- 
jj stworzy ważną magistralę Wilno — 
Lwów po przez Nowojetnię, Słonim. 
Kamień Koszyrski, Kowel. Rozpoczę­
cie budowy magistrali, a co najmniej 
odcinka od Kamienia Koszyrskiego do 
01 s ięci* z -iją koifcjOr 4 Brześć —  
Łuniniec w ciągu najoHższycl, 4 lat jest

iwibeJn  ̂ 1 będzie pierwszą poważniej­
sz ą  inwestycją na Polesiu, stale dotych­
czas pomijanym w rozbudowie gospo­

darczej.
— W dziedzinie komunikacji wą­

skotorowej konieczne jest przedewszy- 
stkiem wybudowanie około 23 KILO­
METRÓW POŁĄCZENIA WĄSKOTO­
ROWEGO I MOSTU NA STOCtIO- 
DZLE POMIĘDZY KUCHOCKĄ WOLA 
A LUBIESZOWEM. W chwili ober 
nej cala południowo - zachodnia częś< 
powiatu pińskiego jest de facto pozba­
wiona wszelkiej normalnej komunika­
cji, a znajdujący się na tym terenie od 
dnek Kuchocka Wola — Biała n. Sty­
rem nie może być odpowiednio wyko. 
rzystany dla celów transportowych 
ruchu osobowego, gdyż ruch na nin 
jest skierowany w niewłaściwą stronę

Połączenie te jest niezbędne rów 
f nież dla roz woju gospodarczego m 
Pińska, stolicy kulturalnej i gospodar­
czej wschodniej i zachodniej części 

i woj. Polesia. Tak samo rozwój (hi­
storycznego i przez naturę predystyno- 

1 wanego na ośrodek handlowy) miaste­
czka Lubieszów jest ściśle uzależniony 
od budowy omawianego odcinka, któ 
ry oędzie miał również znaczenie tu 
rystyczne jako dojazd z Pińska do u 
zdrowiska Huta Stępańska i do Domt 
Akademika n. Styrem, oraz z Polesi: 
Wołyńskiego i Wołynia do Lubieszo- 
wa.

— Najwymowniejszym świadec­
twem słuszności powyższych postula­
tów są liczne uchwały, instytucji, or­
ganizacji j zjazdów specjalnych w spra 
wie potrzeby budowy omawianego od­
cinka Zresztą jeszcze około 1923 r. 
na posiedzeniu Rady Kolejowej w Wil­
nie uch valono budowę ww. 23 km. od­
cinka, i ze mimo to ani Dyrekcja Wi­
leńska, ani Radomska prac przygoto­
wawczych dotychczas nie zaczęły.

— W ścisłej łączności z postulatem 
omawianym w poprzednim punkcie iest 
PRZEBUDOWA UNJI WĄSKOTORO­
WEJ KAMIEŃ KOSZYRSKI — JANÓW 
POLESKI Z 600 mm. Na 750 mm (sze­
rokość linji Antonówka — Kuchocka 
Wola), w celu dostosowania jej do 
wzmożonego ruchu i potrzeb ludności, 
oraz uniknięcia konieczności przeładun­
ków przy uruchomieniu uprzednio o- 
tnawianego połączenia, któreby niwe­
lowały poważną część korzyści z tego 
połączenia osiągalnych.

CHAMBARD
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D R O G A  H E L E N Y
—  Ja wiem, że ty kochanie, jeszcze bardzo słaba; ale bo 

to widzisz serce —  idzie ku latu to ja, zawczasu wiedząc mogła­
bym się tobie wystarać o jakie wakacyjne zajęcie. Ja  teraz jer  
stem lektorką i taką damą de compągnie przy takiej dość, ow­
szem nieznośnej damie, ale serce ona ma złote i duże stosunki. 
T o  jakbyś chciała...

— ■ Nie wiem. Narazie nie mogę jeszcze o tem myśleć —  
powtórzyła niechętnie Helena. —  Dziwię się pani Salusiu, że .ima­
łaby pani jeszcze odwagę mnie polecać. Potem jak s/prawiłam 
temu pani znajomemu dyrektorowi taki zawód i zostałam winna 
tyle Pjienię-dzy. W ciąż się głov\ ię, kiedy i z czego ja mu tę pobra-

— T o  już się, serce, zupełnie niepotrzebnie przejmujesz. 
On teraz w więzieniu nie takie ma zmartwienia.

W  więzieniu?!... Helena uniosła na chwilę głowę, 
ale nawet opuściła spowrotem, była zaciężka.

u / - * ’ Przymknęli gościa. Żona otruła się werona-  
em. W ięc zaraz śledztwo: —  skąd weronal? Kto pozwolił?

aczego nie pilnowai ?.... \  ,pan dyrektor miał przyja-ciółe-
? z którą chciał się żenić, żona nie dawała rozwodu, nie

chciała wyjechać, awanturowała się.... więc pierwsze podej­
rzenie na niego. Nawet kaucji nie chcieli przyjąć —  opowiada­
ła ze złośliwem ożywieniem Antka.

-—  Ach, więc to tak? —  przemknęło przez myśl Hele­
nie. —  W ięc gdybym ja z nią wtedy wyjechała.....

—  A Wendrychowie wyobraź sobie, serce —  żyją. Od­
ratowali oboje, tylko on jakiś taki pół durny zastał, musieli w  
przytułku ulokować. T o  już jej sąmej lżej —  nie musi znosić  
jego fanaberji. Roboty, ładne szale, poduszki robi; trochę  
do sklepóvv, trochę znajomym sprzedaje i jakoś sobie radzi. Zaw ­
sze to kobiecie samej lżej: i mniejsze ma pretensje i obrotniej­
sza.

—  Za obrotną być też nie dobrze. Czytała pani w dzisiejszym 
„Czerwoniaku" —  jaki skandal?! W  mieszkaniu u jakiejś p a ­
ni jenerałowej Obuchowiczowej policja kobieca nakryła dom 
schadzek. Dawno na nią miano podejrzenie, bo nawet się 
zbytnio nie ukrywała. Opłacała się gdzie i komu potrzeba i 
była zanadto już pewna swego. Przyjmuję kogo mnie się podo­
ba i nikąmu nic do tego! —  Aż tu okazało się, że nie tego. Nie 
pomogły pieniądze, ani tytuł po nieboszczyku generale. —  
Twarz Dyderskiej świeciła w słońcu potem i proletarjacką Scha- 
detifreude.

—  One nigdy stąd me pójdą —  martwiła się Helena.
—  Tak, pewnie, śliczności ty moje, zdarzają się i złe ko­

biety. Ale wogóle, powiem ja tobie, że nasze baby zuchy. I 
to we wszystkich sferach. W eź, serce, taką Piotrową. Jakaż  
to dzielna kobiecina. Jak ,ona, w tych swoich „kawalerskich 
pokojach" rządnie gospodaruje. Kogo trzeba tego skrzyczy, 
kom i trzeba —  pomoże. Wiesz, miałam u siebie na wsi taką 
kucharkę, Marjannę; bardzo lubiła zwierzęta. T o  u niej, w zi­
mie p sy  i koty przytulone do siebie pod piecem spały. A późne 
jesienne kurczęta, to po nich jak po trawie łaziły i pchły im z 
sierści wybierały. —  Bo ja to, paniczeka wielmożna, tak już 
lubię jedno do drugiego przyuczyć _  tak mówiła.

—  No, to nasza stróżówa w dow a ma jeszcze więksi y ta­
lent do „przyuczania" jak potrafiła byłego obszarnika zaprzy­
jaźnić z komunistą. W  zeszłym tygodniu pochowaliśmy starego  
Świętorzeckiego, na koszt Gomóły. 1 wyobraź sobie, Helka —  
płakał w kościele jak baba. I przez całe nabożeństwo stał z 
odkrytą głową, czapkę miętosił w ręce. Tak to naszą Piotrową  
ujęło, że zdaje się —  zmięknie.

—  Piękną mamy w tym roku, wczesną, ciepłą wiosnę, to 
i rozgrzewają się serca w ludziach sentymenty. Eskulapcio i 
Matylda też jakoś czule na siebie zerkali. I że to tak zdolność 
kochania w  ludziach na starość nie rdzewieje?!.. A ja  co  na 
nich spojrzę, to tak się, kochanie cieszę; tak cieszę!.. B o  to, 
myślę sobie —  może i mnie się jeszcze coś podobnego przytra­
fi?
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je s t p o s ia d a n ie  o d b io rn ik a

C Z E M P I O N -E L E K T R I T
4  iampy Dw ie penłody. Dwa 
obwody. Trzy zakresy fal. W ie l­
ka selektywność Duży zasięg. 
G ł o ś n i k  d y n a m i c z n y ,  
D u o - R e ż e k ł o r ,  U rząd zen ie 
gramofonowa-

ELEKTRIT
p *  7  , ,  .  „ ; 1 "

DO N ABYCIA:
w W ilnie: Michał Girda —  Zamkowa 20. Lida: B -cia Polaczek — 
23, „Elektrorad" —  Suw alska 21 ; N ow ogródek: „A kcesopon" —  
Baranow icze: G. Cyryński —  Szeptyckiego 38, Słonim : B -cia
Sienkiewicza 6 A. Lachoźwianski —  M ickiewicza 4, D. Sałuckj i 
ki —  Różańska 6 ; M ołodeczno: 0 .  Lew itan —  Plac 3-go M aja 7, 
Lewiian i Szerzon —  Zamkowa 23 ; Św ięciany: Ch. Gejzeriker — 
26 ; W ilejka pow .: N. Lando —  O rłow skiego 17.

1 f

- Suwalska 
Rynek 17; 
Kunica —  
D. Saw ic- 
Glębokie:
- W ileńska

Pregramy  radjewt
W J L N O ,

Niedziela, dnia 13 grudnia 1936 r.
8,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 

8,03 Audycja dla wsi. 8,18 Piosenki 
w ojskow e (p łyty ). 8,27 Rozm aitości 
rolnicze dia wsi Ziem Pól . W schodn. 
8,35 T ańce ludowe (p ły ty ). 8,45 Pro­
gram dzienny. 8,50 Dziennik poranny. 
9 ,00 W 350-cio letnią rocznicę zg o n u 1 
króla Stefana Batorego, transm isja z ! 
Grodna. Nabożeństwo i reportaże, po 
naoożeństwie płyty, z czeskich oper. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Kon­
cert rozrywkowy.. 13,00 Życie kultural- i 

ne miasta i prowincji. 13,12 D. c. kon­
certu rozrywkowego. 14,00 Transm isja 
z otw arcia w ystaw y radjow ej. 14,15. 
M oje zwierzątko, opowiadanie dla dzie­
ci. 14,30 Muzyka ludowa w wyk. Kapeli 
ludowej. 15,30 Audycja dla wsi. Pie­
chota ianowa pog. 16,00 Koncert re­
klamowy. 16,10 Audycja dla świetlic. 
Pogadanka i muzyka z płyt. 16,30 Fra­
gment słuchowiskowy „Łgarz“ —  Kra­
sickiego. 17,00 Koncert symfoniczny. ■ 
17,55 Pogadanka aktualna. 18,05 D. c. I 
koncertu. 19,00 Rzut oka na najnow szą 
powieść polską —  odczyt. 19,15 Kon­
cert życzeń (ptyty). 20,20 W iadom ości 
aportowe. 20,35 Wił. wiadomości spor­
towe. 20,40 Przegląd polityczny. 20,50 
Dziennik wieczorny. 21,00 W esoła fala 
lwowska „Czy je s t coś dla p. Anieli" 
21,30 Arje i pieśni komp. francuskich 1 
włoskich. 22,00 Sygnały —  reportaż m

PilitliDta 
M M I

W i l n o ,  
W I E L K A

21
U B I O R Y

GOTOWE:

damskie, 
męskie, 

uczniow­
skie.

B»»S3S»33083»W K «K «K K 8S0M 8Q K ® B!

D O M  H A N D L O W Y

Pieli lillte. ZHIk II I Ma
Wilno, Wielka 17. Tel 17 57
P o l e c a  s z k ło ,  l i j z a z ,  p o rc e la n y .  

W le l a l  w y b ó r .________ C e n y  d o a ty p n c .

Z A K Ł A D  

O P T Y C Z N Y

J a i a  Iwaszkiewicza w i u i w m
w j k > a o j e  b in o k le  i ok a  la ry  I d z i e  
w e d ł u g  r e c e p t  pp. l e k a r z y  ok ałia tó w .  

P o le c a  a a l n - w a i e  n r  d»le

Nr. K m . 1364/36

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

K om ornik Sądu Grodzkiego w W il 
nie rew iru 1 , m a jący  k an ce la r ję  w 
W iln ie , przy ul. Je z u ick ie j 8 m. 2 na 
podstaw ie a rt. 602 R P C  oraz art. 
116 i 47  Polskiego P raw a Bankow e - 
go pod aje do publicznej w iadom ości, 
że dnia 15 grudnia 1936 r. od godz. 
10 w W iln ie , przy ul. M ickiew icza Nr. ' 
29 w składach B anku Tow arzystw  
Spółdzielczych, odbędzie się 1-sza. li- j 
cy ta c ja  m ienia ruchom ego, sk ład a jące  
go się ze szwedzkich w irów ek i loko- 
m obili „B o lin d er‘ S  oszacow anych na 
sumę zł. 21.445.

Ruchom ość można oglądać w dniu ! 
l ic y ta c ji  w m iejscu  i czasie w yżej oz 
naczonym .

K om ornik  Sądow y (Wł. Cichoń)

N A J T A N I E J
NAJPRAKTYCZNIEJSZE p o d a r k i  

UW IAZO KOW E 
p • 1 e c  a 

sklep galanteryjny
Z O F J A  J A N K O W S K A

W i l n a ,  Wielka 1 5 .
B la l l r n a ,  k r a w a t * ,  t y k n ta ż e , p o ń c z o c h y ,

. J A N U S Z E K 1 
Sariąt Jartska 6

p o l e c a
najpraktyczniejsze podarki 

gwiazdkowe
w y k w in tn ą  b i e l im y ,  t r y k o t a ż e ,  p o ń ­
c z o c h y ,  s w e t r y ,  s i a r p e t k l  i t .  p.

' c n y  b a r d i a  n i tk i e .

Z A B A W K I ,
OZDOBY CHOIN (OWE 

I rozmaite 'fĘl 
UPOMINKI GWIAZDKOWE

Władysław
Borkowski

* i l u a  M ickiew icza 5 ,  t e l .  3 7 2 !
Gustowne a p as zk i ,  b a n ja r k l ,

n ' » f  - k l  o l ia m y  p aleca

W. NOWICKI W I E L K A ° 3 0 .

P fl j 0  | górnośląski
k o a c e r n a  „ROBUR” 

w a g o n o w a  i t o n n o w o  x zapi w azach  
p o le  c  a D o w  H - P .  . P A C Y F I K *  

Słow a - k t e f o  2 7 ,  tal .  7  — ‘

K . e JR Z U C H O W S A l 
Zamkowa 9/ 

P o l e c a  z eg ark i  s z w a j ­
c a r s k i c h  fab ry k  w y r t g a -  
l a w a n e  z g w a r a a c j y .  
W y r o b y  z ł o t e  i s r e b r n e  
p a p le r o f n lc e ,  n a j n o w s z e  

f a s o n y .
So lid n a a a o r a w ą .  ę . g p  k a n k a r e n c y l n e .

KUPłĘ PO D »R XI S W ltZ D K IW E  
PO CENACH BAROŁO TA  MICH

li JANA FRLICZKI
W i e l k a  11

a znaldi) t a w  d a t y  w y b ó r  w y k w i e t e e j  
b i e l iz n y ,  t r y k o t a ż y ,  p o ń : i o c h ,  s w e t ­

r ó w ,  sk a r p e te k  1 t .  d,

Najwierniejsza reprodukcja
G Ł O S U  Ś W I A T A  p r z e z

O 0 B I O R N I K I

ESBROCK RADIO C!
Wilno, Mickiewicza 23, tel. 18-06.

Najwspanialsze

a r c y d z ie ło

aastrjackiej

kinematografji

W
M cija Bflszhlrtew (Miłość pięknej 

rosjanki)
Wkrótct.

KONFLIKT
R A S

I

OBYCZAJÓ P I E K Ł O  C H I N Wkrótce

P

A
N

DZIŚ wielki sukces polski 1

Uwsga Rodzice I Dzieci! Film dla wszystkich początek o godz. 12-ej

A D A  t o  n i e  W Y P A D A
oo godz. 4 ej C E N Y  U L G O W E

Piękny kolorowy 
nadprogram.

MARS
CMrobmmak* 5 DZIŚ początek o godz. 2-ej

B O R Y S K A R L O F F
nieiapomnlaay FRANKENSTEIN jako chodząca śmierć w najnowzz*) kreacji .ZEMSTA JOHNA ELLMANA*

Śmierć maszeruje
Nadprogr*tr: Aktualia l dodatek kolorowy.

W y m a r z o n y m  p r e z e n ­
te m  g w ia z d k o w y m  je a t  
p i a n in o ,  a l e  ty lk o  naj-  

Irpizej arniki
.ARNOLD FIBIGER’

Fabrykat 
Kalisz, Szopena 9 

Przedztawlcitl:
N. KREMER, Skład Fortapianów,

W ilu o, nl. Niemiecka 19. 
NHklc c e n y  D-godne spłaty

KU PIĘ kilka lu-b kilkanaście ha. ziemi 
z dobremi zabudowaniami w pobliżu 
W ilna na linji kolejow ej. Oferty Wilno, 
Skopówka 11 —  9.

UWAGA!
PRALNIA „HANKA" ul. św . Jańska 
11. Specjalne pranie kraw atów . Znako­
micie w ykonuje się kołnierzyki i firan­
ki. Ceny niskie.

Lekarze
— m uu u ojUUUUUOUŁFOgOCM ^ M

D-r JADWIGA 
ANFOROWICZ -  SZCZEPANOWA
Chcroby skórne i w eneryczne. 

Zamkowa 3 m. 9.
Przyjm u je  w  g o d z .  8 — 9 ,  1 2 — 1 1 4 — 7

Nowoczesny 
GABINET DENTYSTYCZNY

Lakarz Dentysta
Aleksandra Sokołowska

z P a r y ż a  

G o d z .  p r z y j ą ć :  1 0 — 14 i 1 6 — 1 9 .  
A d r e s i  nl. M ic k ie w ic z a  3 9  m. 5 .  

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E .

' R uno'i sprzedii
KUPIĘ DOM dochodowy z długiem 
bankowym. Oferty składać ul. Popław­
ska 17 m. 5. D la A. S

DZIAŁKI ziemi o obszarze 2.526 m., 
4 .456 m. i 3 .266 m. przy ulicach Sena­
torskiej i Bystrzyckiej po 1 zł. za mtr., 
są do sprzedania, ziemia własna. W ia­
domość: M ickiewicza 1, Bank Anto- 
kolski.

PIANINA i Fortepiany
nowe i okazyjne sprzedaje na dogod­

nych warunkach 
H. .ABELOW 

Niemiecka 22, (wejście od ulicy).

BIURKO DĘBOWE, STAROŚWIECKIE
do sprzedania okazyjnie spowodu wy­
jazdu. Gimnazjalna 4  m. 4.

KOŃ wierzchowy do sprzedania, pełno­
letni, dobrze ujeżdżony, b. dobry sko­
czek. W iadom ość Nowa W ilejka, ul. 
Sienkiew icza Nr. 8 m. ł .

KANARKI śpiew ające do sprzedania. 
W ileńska 48 m. 4.

ANGORY kocięta czystej rasy do sprze 
dania. Oglądać od godz. 10 do 17. W I- 
wulskiego 8 m. 4.

CHARCICA młoda do sprzedania. —  
Więzienna 10 m. 1.

SETRA irlandzkiego kupię. Oferty z 
wiekiem i ceną pod „okazja".

L o k a l e
DO SPRZEDANIA 6-pokojow e miesz­
kanie ze wszelkiemi wygodami w Spół­
dzielni Mieszkaniowo -  Budowlanej w 
W arszaw ie w okolicy Politechniki lub 
zamiana na nieruchomość w Wilnie al­
bo pod Wilnem. Bliższe inform acje: 
W ilno, ul. Jakóba Jasińskiego 18 m. 1 
od godz. 15 do 17.

DOM murów, jednomieszk. z ładnym o- 
grodem za niewielką dopłatą do naby­
cia, W itebska 19 (przy ul. Piwnej —  
R ossa).

MIESZKANIE —  2 pokoje z kuchnią do 
w ynajęcia. Ul. Królewska 7/2, do­
zorca.

SKRZYPCE w ysokow artościow e do 
sprzedania okazy jn ie. N ajlepszy pre­
zent gwiazdkowy. O b ejrz eć : Wiwul- 
skiego 4— 6 w godz. 10— 12  prócz
iw iąt.

PLACE dwa obszaru 142 i 110 kw. s. 
przy ul. Sluckiej do sprzedania. Do­
wiedz. Praw y Pióromont 4 m. 1.

16 HA. ZIEMI, budynki bardzo dobre,! 
5  kim. od st. kol. i miasteczka przy rze- i 
ce, sprzedam lub zamienię na nierucho- : 
mość w Wilnie. P-ta Skidel, skr. p. 30, 
B. Sitkiew icza.

OKAZYJNIE spowodu wyjazdu do 
sprzedania różne meble starożytne ma­
honiowe i lustra. Żydom nie sprzedaję. 
W ielka 24, m. 4.

SPOWODU WYJAZDU SPRZEDAM 
SKLEP gastronom iczny z calem urzą­
dzeniem, w dobrym punkcie, egz. 16 
lat, ma stałą klientelę. Przy sklepie mie 
szkanie. Adres w  Adm.

WYDZIERŻAWIĘ od zaraz m ajytek 150 
ha., ornej ok. 90  ha., 28 kim. od Wilna. 
W itoldowa 12-a 3, Niejołow.

OKAZYJNIE sprzedam urządzenie skle 
powe —  lodownię i płytę żelazną. Po­
pławska 4, piekarnia.

MIESZKANIA do wynajęcia 4-ro, 
3-ch i 2-u - pokojowe z kuchniami— 
przy ul. Witoldowej, róg Sosnowej 
22-7 . Dowiedzieć się u właścicielki.

OD ZARAZ poszukuję mieszkania 2 
— 3 pokojowego z wygodami. Dziel­
nica obojętna. Oferty składać do Adm. 
„Słowa" dla H. W .“ .

POKOJU w pensjonacie tub przy ro­
dzinie z utrzymaniem na dwa tygodnie 
w styczniu 37 r. poszukuję za przystęp 
ną cenę. Oferty z warunkami dia „Przy 
jezdnego" do Adm.

1 2 POKOJE do w ynajęcia z używal­
nością łazienki na Śniadeckich 3 m. 11, 
róg Św. Jerskiego zaułka.

POKÓJ z wejściem osobnem z klatki 
schodow ej do w ynajęcia. Zygmuntow- 
ska 20. Dozorca wskaże.

N a u k a
DYREKCJA KURSÓW MATURAL­
NYCH Sekcji Szkolnictwa Średniego 
Z. N. P. w Wilnie zawiadamia, że przyj 
muje od 1 grudnia zapisy na kurs w 
zakresie 6 klas starego typu gimnazjal­
nego. Zapisy przyjmuje się w lokalu 
gimn. Zygmunta Augusta w Wilnie w 
godz. 17 — 18.

FRANCUZKA młoda poszukuje lekcyj 
lub demi - place. W iadom ość Kaszta­
nowa 2 m. 15.

ANGIELSKIEGO kto udzieli prywatnie 
zaawansowanemu. Oferty z warunkami 
pod „angielski".

CASINO D ziś  w a j .a n L ł y  w r o z s a d m ,  »  • b i a d i l e  1 w  treśc i  
e p o s  f i lm o w y

G e n e r a l  S u t t e r
Nad program: D datki i aktualja.

U  C l  | A C  | O z i i 0 «ty ża>  e p o p e a  • b o b a t e n U  l e ,  p n y g a d n t  1 a l t b c z -
7 | pieczeńit*ie według powieści Feulmor‘a Niebywały suKces*

Ostatni Mohikanin
W  roi.  g ł .  b t h i t e r  . K l e o p a t r y *  —  H e n r y  W l l c c x 9n ,  fiand <lph S c o t t  1 A n gel .  
M ił o ś ć  lsdjan>na do białej k « b l e i y  Nad p r r g r > i r :  A tr a k c je  k o l o r ; w e  i akt .

FI'▼▼▼▼¥!
Po lskie
KINO

fT Y Y T Y Y F F Y Y Y T Y F Y Y F Y Y Y » >0>TT»ffO»PTTM TeTf JTM r
Po raz pler*«iy w Wilnie!

Patążay (lira o miłości dwójga ładzi 
z różnrch ster

INTRYGA FLORIS BELL” on)
W rekordowej obstdzie: OLGA C< ECHOWA, L U IłE  ULRICH, 
AD O LF W OHLBRUECK i H *N S SC H LEIT O W  Nadprog.am:

Aktaalja.

9 9

„Nowoscr
Ladwisarska 4. Balkon 25 gr. Program Nr 14 p. t.

Z I M A  Z A  P A S E M !
Udział biorą Irena Różyńska, Irena Dorlanł, B. Majski, Wl. Boruński, Al. Szpa. 
kowski, K. Ostrowski ze swoim znakomitym baletem, Trio Nowackich z le 
nom Wisią Nowacką. U w aga: „Tanie czw artki" w każdy nieświąteczny
czw artek po cenach propagandowych. Początek c godz. 6 ,30 i 9,15.

AKWIZYTORZY energiczni do sprzeda 
ży maszyn do szycia, radjoaparatów  i 
rowerów za Pożyczki Państw ow e po­
szukiwani na całą Polskę. W ysoka pro­
wizja. Olbrzymie możliwości. Zjedno­
czone Składy Techniczne, W arszaw a, 
W aliców  6 .

BUCHALTERII gruntownie naucza 
b. prokurent poważnego banku zagra 
nicznego. 3- do 4-miesięczna nauka 
umożliwi samodzielną pracę. Sporzą­
dza także bilanse i zakłada księgi 
handlowe. Ul. Beliny 5 m. 1.

N o ttiM  im ®
BYŁY OF. gw ardji ros., I. 39, obyw. 
poi. kryszt. uczciwy, energiczny, repre­
zentacyjny, w ładający językam i polsk., 
franc., ros., biai., przyjmie posadę ad­
ministratora majątku, domu, przedstawi 
cielstwa, maitre -  d‘hotelu, restauracji, 
kom iw ojażera, magazyniera, inkasenta 
itp. Dobrze zna się na rolnictwie, wyro­
bie serów  litewsk., edamsk. Referencje. 
Kaucja do 500 zl. Pow ażne oferty listo­
wnie poczta Olechnow icze K. S.

BEZPŁATNIE
lnb za małem wynagrodzeniem, na 

cały dzień lub na godziny 
przyjmą stanowiska praktykantów ab 
solwenci szkoły handlowej.

Zapotrzebowanie prosimy kierować 
do Stowarzyszenia Absolwentów lis 
towrre (Wilno, ul. Mickiewicza 18, 
II p.), albo telefonicznie (Nr. 423)

Z g o b y
ZGINĄŁ pies - wilk (10  grudnia o g. 8 
w ieczór). W abi się „K azan". Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem, Zwierzyniec 
Miła 6-B  m. 2.

_ _ _ _

WYCIECZKA DO RYGI w dniach od 
23 — 28 grudnia r. b. Cena 108 zl. Pa­
szport, przejazd, utrzymanie św iątecz­
ne, zwiedzanie Rygi, hotel. Zapisy i in- 
formaefe do dnia 20 grudnia w P. B. P. 
„O rbis", M ickiewicza 20.

KRAWCOWA wykwalifikowana poszu 
kuje pracy po domach lub w pracow­
ni, Nikodema 6 —  35 ._________________

I f r i ś  a o ff in a m
AKWIZYTORZY w całej Polsce dobrze 
wprowadzeni w sferach urzędniczych 
poszukiwani do sprzedaży aparatów ra- 
djowych za Pożyczki Państw ow e. W y­
soka prowizja. Radjo - Phonet, Gdynia, 
Św iętojańska 50.

POTRZEBNA PANNA do pracy bu- 
chalteryjnej i pisania na maszynie ze 
szkolą handlową. Zgłosić się dn. 14 b. 
m. od g. 10 rano. Zamkowa 20 w fir­
mie M. Girda.

PENSJONAT KOMOROWSZCZYZNA
otwiera swój sezon zimowy 20 grudnia 
1936 r. T radycyjna wigilja. Spotkanie 
■Nowego Roku. W szystkie sporty zimo­
we. Mile spędzenie czasu, beztroskie i 
dostatnie święta. Poczta Konstantynów 
k/św ięcian.

SPĘDZĘ parę tygodni urlopu na wsi z 
możliwością polowania. Łaskaw e zgło­
szenia z podaniem warunków : kapitan 
Budrewicz, Inowrocław, Narutowi­
cza 43.

LISTY DO LITWY przesyła szybko i 
dokładnie biuro L . T a jc a , R iga .Skrzy n  
ka pocztow a Nr. 511. Przy zamówie­
niach załączyć znaczek poczt. 55 gr- na 
odpowiedź.

SEKCJA SZPITALNA SodaHcjl Marjaó. 
sldej Akadendczek prosi o polskie ksiąź 
ld do czytania dla chorych katolików 
w Szpitalu Żydowskim (na ul. Zawal- 
nej). Łaskawe ofiary proszę składa/ w 
Administracji „Słowa"" dla SodaiHcjł 

M. Akademiczek.

Wydawca: Stanisław Mackiewicz Druk. „SŁOW O" Wilno, Zamkowa 2 Redaktor: Z. Andruszkiewicz.


